Nr. 155. a: 


Wychodzi codziennie o godzinie 7. ranc, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 
tecznych. 

Przedpłata wynosi: 


MIEJSCOWA kwartalnie „ 4 «łe. 60) cent. 
miesięcznia 1 E0 


Za miejscow a = 4 


- me 7 RSE 
Z przesyłką pocztową: 


© |w państwie austrjackicm . 6 sir. — st. 
do Prus i Rzeszy niewicekiej . ) 
Frai T OTa: . 5% | z 
„ Balgili Szwajcarii . . . | Qo Talr. 
k |. Włoch, Tureji i księt. Naddu. | Fu 
td „ Serbii. . . . . Jw 
N 


amer pojedynczy kosztuje 10 centów. 


Zaproszenie do przedpłaty. 
na III. kwariał. 


Przedpłatę przyjmuje się od 1. lub 15. 
każdego miesiąca: 
na prowincji: 


półrocznie 12 złr. 
kwartalnie 6 złr. 
miesięcznie . 2 m; 


we Lwowie: 


kwartalnie 4 zł. 50 ct. 
miesięcznie . l <«'60 ,, 


Celem wWcześnego wygotowania adresów i 
uregulowania nakładn uprasza się 0 rychłe 
nadesłanie przedpłaty. do której P. T. 
prenumeratorowie, którzy za zamówieniem 
kartę teatru wojny otrzymali, przy- 
padnjącą należytość dolączyć raczą. 


Od administracji. 


Lwów d. 10. lipca. 


Wydział krajowy przygotował dla sejmu 
sprawozdanie o zmianach ordynacji wybor- 
czej dla galicyjskich Izb handlo- 
wych. Początkiem tej sprawy jest wniosek, ja- 
ki na posiedzeniu lwowskiej Izby handiowo-prze- 
mysłowej jeszcze w roku 1875 postawił tutejszy 
księgarz W. Gubrynowicz, członek tejże Izby. 
We wuiosku swym żądał on, aby lwowska Izba 
handlowo-przemysłowa składała się z 36 (zamiast 
24) członków, z których 18 (zamiast 16) nale- 
żeć mialo do sekcji handlowej, a 18 (zamiast 8) do 
sekcji przemysłowej. Członkowie ci mieli być wy- 
bieraui z trzech kategoryj, to jest 18 (zamiast 
16) ze stanu handlowego, 4 (zamiast 2) z wiel- 
kiego przemysłu, a 14 (zamiast 6) z rękodzieł. 
Wreszcie wniosek ten żąda wykluczenia kupców 
najniższy podatek zarobkowy opłacających (kra- 
marzy, szynkarzy) z kategorji przemysłowców, a 
<arazem przypuszczenia w stanie handlowym 
tych kupców do głosowania, którzy opłacają po- 
datku zarobkowego rocznie 3 zir. łóet., zamiast 
jak dotąd jest 8 złr. 40 ct. 

Korporacje rękodzieinicze we Lwowie, przyj- 
mując wniosek p. Gubryuowicza za swój, wnio- 
sły petycję do sejmu, który załatwił ją na 
posiedzeniu z 25, kwietnia 1876 roku, polecając 
Wydziałowi krajowemu, „ażeby zbadał ordynacje 
wyborcze Izb handłowo-przemysłowych we Lwo- 
wie, Krakowie i w Brodach, tudzież praktyczne 
zastosowanie przepisów tych ordynacyj wybor- 
czych, niemniej i sposób postępowania przy wy- 
borach, i rezultat tego badania razem z wnio- 
skami, jakie uzna za potrzebne, przedłożył sej- 
wowi na sesji najbliższej.“ 

Wydział krajowy w skutek uchwały sejmo- 


wej przystąpił do badania przedmiotu na podsta- 


Pw O Aon 


NL ZN ZE EZ EZ YO ZO Z ZOO TE Z Z MM 


Z AmeEery ki. 


(Dokończenie), 


, W Gazecie Polskiej Chicago nv. 34 Z r. b. 
znajdujemy drugi dokument. Jest to także adres 
wystosowany do Władysława hr. Piatera przez 
„Powatrzystwo polskie w Kalifor- 
nii“ z San-Francisco dnia 14. kwietnia 1877. 
Adres iten ‘brzmi: 

„Odlegli przestrzenią, Jecz bliscy sercem i 
myślą, zarównoz braćmi naszymi w Europie czu- 
wamy nad dolą wspólnej naszej Ojczyzny. Z ra- 
dością też dowiedzieliśmy SIę, że ziomkowie nasi, 
tak zostający w emigracji, Jak i w granicach 
dawnej Polski, wybrali Was hrabio Władysła- 
wie Platerze na swojego przedstawiciela, wobec 
sprzyjających nam rządów, & zastępcą wobec ca- 
rów sprzysięgłych ua naszą zgubę. 

My Polacy zamieszkali w Kalifornii, zatyyjey. 
dzamy, "o ile to od nas zależy, ten SZCZęśŚliry 
wybór, à to tem chętniej, że rodzina Wasza hrą. 
bio, aż do kobiet włącznie, odznaczała się zaw. 
sze szczerym patrjotyzmem, poświęcając krew i 
mienie, na obronę niepodległości Polski, Ty zaś 
hrabio, jako jeden z reprezentantów wiekopom- 
tego powstania z roku 1851 r. a obecnie zało: 
tyciel i twórca Muzeum narodowego polskiego na 
wolnej ziemi Helwetów —: że nie wspomnimy in- 
1ych twoich zasług i prac w Świętej sprawie 
jezyzny naszej podjętych, masz więcej od innych 
rawa do zaszczytu przedstawiania narodu na- 
zego wobec konferencji, kongresów, traktatów 1 
> p. mogących nastąpić, w skutek obecnych za- 
Nikłań w Enrople. 

Na kongresie wiedenskim w r. 1814 i 1815 
uie było przedstawiciela Polski, chociaż de jure 

de facto istniało wielkie księztwo Warszawskie 
tąd też dwudziesto milionowy nasz naród za. 
niast odzyskać swobodę i niepodległość, jak te- 

o prawa boskie i ludzkie wymagały, został jesz- 
ze bardziej rozSzarpany i pognębiony. Przewo- 
zący też na owym kougresic związani w tak 
wane święte przymierze, zaprzeczająć nam są- 
1odzielnego bytu, przydali jeszcze nowy wystę. 

ek do już dokonanych na naszej ojczyźnie przez 
>h poprzedników. Bóg, ludzkość i historja potę- 

iły owo święte przymierze, które obecnie car j 
go sąsiad sprzymierzony radziby odnowić, — 

traktatu wiedeńskie o śladów nie pozostały ; 

Polska jakkolwiek w męczeństwie, nie tylko 

“> zginęła, lecz żyje i żyć będzie! 

- w Obecnie tylko zła wola lub nowa zbrodaja 

e wrogów na naszą zagubę, może 

h hrabio zaprzeczyć przedstawicielstwa pol- 

to narodu. Niech żyje Polska! 
Niniejszą uchwałę jednogłośnie przyjętą na 
pm zgromadzeniu „Towarzystwa polskiego 
uifornii*, odbytym w dniu 7. kwietnia 1877 
eście San Francisco, w imieniu wyż Wy- 
pnego Towarzystwa, jak i Polaków zamie- 
ych w Kalifornii podpisujemy. 


| o i 
Prezes Towarzystwa: K. Bielawski. 


wie dat statystycznych. Z badania tego okazało 
się, że wogóle większą jest ilość przemysłowców 
jak kupców, tudzież że przemysłowcy więcej pła- 
cą podatku, aniżeli kupcy. Podatek atoli nie mo- 
że rozstrzygać rzeczy, gdyż kupiec aby być wy- 
borcą w swej kategorji, musi opłacać wyższy po- 
datek aniżeli rzemieślnik, Dalej okazało się, że 
we wszystkich Izbach handłowo-przemysłowych, 
nawet w tych, w których przemysł jest w kwi- 
tnącym stanie, reprezentacja handlu ma przewa- 
gę, a przemysł tylko w kiłku Izbach, i to dopie- 
ro przez połączenie z górnictwem, silniejszą ma 
reprezentację. Badania Wydziału krajowego oka- 
zały wreszcie, że ten stan rzeczy opiera się na 
przepisach prawnych. Ten rezultat nie przema- 
wia stanowczo ua korzyść petycji rękodzielni- 
ków; ale według przekonania Wydziału krajo- 
wego słuszność i względy publiczne wymagają 
choć częściowego uwzględnienia petycji. Skoro bo- 
wiem przemysł krajowy właśnie dźwigać się za- 
czyna, wiec reprezentację jego należy zasilić w 
instytucji, która w pierwszym rzędzie powołaną 
jest do niesienia mu pomocy. 

Oprócz tego spostrzegł Wydział krajowy, że 
ordynacja wyborcza krakowskiej Izby handlowo- 
przemysłowej wyznacza census wyborczy dla mia- 
sta 15 złr. 75 ct. dla kupców, a 8 złr. 40 cent 
dla rzemieślników, w reszcie okręgu Izby zaś dla 
kupców 5 złr, 25 et. a dla przemysłowców 2 złr. 
62", ct. Podobny przepis istnieje także i dla 
Wiednia, z tą tylko różnicą że tam wyborca z 
samego Wiednia musi opłacać dwa razy większy 
podatek aniżeli w okręgu, w Krakowie zaś cen- 
sus wyborczy dla kupców z samego miasta jest 
3 razy, a dla rzemieślników przeszło 3 razy 
większy od censusu dla wyborców z dalszych stron 
okręgu. Przepis ten może być dla Wiednia uza- 
sadniony, bo wielka jest tam różnica między 
kupcem lub przemysłoweem w stolicy a na pro- 
wincji, lecz takiej różnicy nie ma wcale między 
Krakowem a resztą okręgu tamtejszej Izby han- 
dlowo-przemysłowej, Na tych podstawach stawia 
Wydział krajowy wniosek na wezwanie rzą- 
du, aby 

1. liczba członków sekcji przemysłowej w 
lwowskiej Izbie handlowo-przemysłowej, powięk- 
szeną została o czterech, przez okrąg Sanocki, 
Samborski, Żólkiewski i Kołomyjski wybrać się 
mających, i 

2. aby kwota podatku zarobkowego, uprawnia- 
jąca do wyboru członków Izby handlowo-prze- 
mysłowej w Krakowie zniżoną została dla han- 
dlujących z miasta Krakowa na 10 zir. 50 ct., 


Główną dążnością tych zmian jest silniejsze za- 
stępstwo krajowego przemysłu w instytucji, któ- 
ra przed wszystkiemi innemi powołaną jest do 
popierania go. 

Prawda, że handel i przemysł tak się z so- 
bą silnie łączą i są w takiej wzajemnej od sie- 
bie zawisłości, że wszystko co dla jednego jest 
pożytecznem lub szkodłiwem, taki sam wpływ 
wywiera i na drugim; są atoli pewne stopnio- 
wania, są także i pewne właściwości kraju, w 
skutek których owa łączność i zawisłość czasem 
cokolwiek zachwiać się może. W naszym kraju 
nikt nie zaprzeczy, że handel jest dość silnie 
rozwinięty, a przemysł bardzo mało. Otóż należy 
ten przemysł podnieść, inaczej bowiem i handel 
upadnie, bo w końcu, przy dalszem trwaniu ta- 
kiego stosunku, braknie mu przedmiotu do han- 
dlu. Trzeba więc ratować przemysł krajowy, a 
przez to samo wyratuje się i nasz handel z nie- 
bezpieczeństwa, jakie mu gotuje upadek prze- 
mysłu. Zmiany, żądane w ordynacji wyborczej, 
a szczególnie żądanie, aby kupcy najniżej opo- 
datkowani (kramarze, szynkarze) głosowali z 
kupcami, uie zaś jak dotąd z rękodzielnikami, 
jest bardzo uzasadnionem i słusznem. Głos ta- 
kich kupców między przemysłowceami nie miał 
dotąd żadnego wpływu; zawsze bowiem mnsieli 
oni głosować na przemysłowca, nie zaś na knp-| 
ca; dalej głosy te albo niknęły między głosami 
przemysłowców, albo też bez żadnej dla siebie | 
korzyści, tylko swą ilością rozstrzygać mogły o 
rezultacie wyborów w obcej sobie kategorji. 
Przydzielenie tych głosów do kategorji kupiec- 


We Lwowie, Wtorek dnia 10. Lipca 1877. 
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zowies, hr. Pejacsevich, Voncina, Kraljevic. Za- 
stępcy: Andrassy, Antonescu, Beöthy, hr. Beth- 
len, Borosz, Lehoczky, Mariassy, Antoni Molnar, 
Peretti, Toor, Szōllö i Kukulievie. 

Delegacja przedlitawskiej Izby posłów (Izbą 
panów dziś ma wybrać): 

Z Tryestn: hr. Coronini, zast. Wittmann. 

Z Gorycji: Teuschł, zast. Winkler. 

Z Istrji: Vidulich, zast. Polesini. 

Z Vorarlbergu: Thurnherr, zast. dr. Oelz. 

Z Tyrolu: dr. Graf, Greuter, zastępca dr. 
Wórtz. 

Ze Szlązka: Demel, zast. Bees. 

Z Morawy: Giskra, Weeber, Sturm, Maks 
Kiibek, zast. Promber i Kalnoky. 

Z Czech: Herbst, Klier, Wolfrum, Stxceru- 
witz, Plener, Stóhr, Bareuther, Schier, Wanka, 
Korb ojc., zastępcy Neumann i Seidemanu. 

Z Galicji: Smolka, Grocholski, Dunajewski, 
Smarzewski, Chrzanowski, Kabat, Euzebiusz 
Czerkawski, zast. Jaworski i Mendelsburg. 

Z Bukowiny: Tomaszczuk, zast. Renney. 

Z Krainy: br. Thurn, zast. Lander. 

Z Karyntji: Ritter, zast. Jessernigg. 

Ze Styrji: Walterskirchen, Kellersperg, zast. 
br. Hammer-Purgstall. 

Z Salzburga : Wegscheider. 

Z Austrji Górnej: Schaup, Gross, zastępca 
Planck. 

Z Austrji Dolnej: Kuranda, Edward Suess, 
Schóffel, zast. Schrank. 

Z Dalmacji: Fluek, zast. Begna-Possedaria., 

Wedlug telegramu Pester Lloyda, jen. M ol- 


IWA 


r Rok XVi. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjænjg: 
We LWOWIE bióro administrzcj: „Gazety 
Narodowej* Plac Halicki w pałacu W. 
Ulanieckich. Ogłoszenia w PARYŻU przyj- 
muje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajencja pan 
mwa, Correfour de la Croix, Rouge 3. preauma- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonpiere 53. W WIEDNIU pp. Haasenetein et Vogler, 
nr. 10 Walłńischgasue, A. Oppsiik Stadt, Stubenbastó: 
2. Rotter et Om. I. Riemergasve 13 i G. L. Dsube ot 
Cm. 1. Marimilianstrasae 3.- W FRANKFURCIE: usd 
Menem w Hamburgn pp. Hausenatein wt Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnyin dros 

iem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nia 
ulegają frankowaniu,  Manuskrypta drobne nis 
zwracają się, lecz bywają nwzczeęne. 


munikat w Pesier Lloydzie. „Skonstatowaną przez 
nas — są słowa tego komunikatu — zgodność 
w postępowaniu Austro-Węgier i Anglii, podno- 
szą w sposób miły także pisma angielskie, te 
mianowicie, które w blizkich są stosunkach z 
gabinetem angielskim. Zgodność ta sama przez 
się wypływa z natury okoliczności, nie potrzeba 
zatem osobnych układów; nie może więc ona 
nigdzie budzić podejrzywań, a najmniej w Mo- 
skwie, która jeżeli tyiko zechce, może sobie Sa- 
ma dać rękojmię, że zgodność ta nie zamanife- 
stuje się w inny jaki sposób jak dotychczas, 
Moskwie nikt mie przeszkadza i przeszkadzać 
nie będzie, jak długo dążności jej nie wychodzą 
z obrębu granie, które sobie sama w tylokro- 
tnych zapewnieniach zakreśliła. Prawda, że po- 
trzeba tu przedewszystkiem otwartości i szcze- 
rości, inaczej może Moskwa spostrzedz ponie- 
wczasie, że brakiem szczerości nikogo, tylko 
samą siebie oszukała.“ 

Fremdenblaii usiłuje w interesie moskiew- 
skim wyszydzić te manifestacje zgodności Au- 
stro- Węgier, ałe fałszami, bo o przygotowywaniu 
przymierza między Austro-Węgrami a Anglią 
mowy jeszcze nie było. Ale powyższe głosy pół- 
nrzędowe jak i zaprzeczenia Fremdenblalu są 
dalszym ciągiem tych wiadomości, które jużeśmy 
w niedzielę podali, pomijać ich zatem i lekce- 
ważyć niepodobna. 

Dnia 6. bm. miał hr. Andrassy długą kon- 
iferencję z ambasadorami angielskim i tureckim, 
Buchananem i Aleko baszą, a nazajutrz poja- 
"wiły się owe komunikaty w Wiener Abp. i Pe- 


kiej nada im poważną wartość, a kategorja prze-| lina ry spotkał się w Topuszku z jen. Fratri- ster Lloydzie. 


mysłowców, tracąc ów niepożyteczny dla siebie scevicsem, kapitanem (naczelnikiem) gwardji we: | 


Wiadomości o zamiarze wysłania eskadry 


balast, głosować będzie z większą swobodą i nie- gierskiej i z jen. Fischerem, adiatusem jen. Śchón- austrjackiej, tudzież eskadry francuzkiej do zato- 


zawisłością. Nie potrzeba zaś dowodzić, że zmia- 
na taka tylko pożyteczny wpływ wywrzeć po- 
winna na skłąd Izb handlowo-przemysłowych. 
Wreszcie należałoby tn mieć na względzie żydów, 


dostarczających silny kontyngens wyborców i w|-nozalski Patyna b 5lności 
sprawach handlowych bardzo kompetentnych, | zgi skie osie zaida SPL Agua yapólnosti 


Według ich pojęć, rzemieślnik, a szczególniej | bedzie wziąć wywody ich do wiadomości o tyle, 
3 E š o iległówną treścią ich jest,że są to przedewszy- 
szynkarza, i dlatego przyłączenie szynkarzy do stkjem interesa pokojowe. Oba państwa, powiada 


krawiec, jest czemś bez porównania niższem od 


rzemieślników mogą oni uważać za dyshonor. 


Skład członków delegacyjnych wspól- 
nych jest następujący : 

Delegacja węgierska: Od Izby panów: Hr. 
Jerzy Ałmasy, hr. Aladar Andrassy, hr. jWiad. 
vsaky, br. Ludwik Dory, ks. Paweł Esterhazy, 
hr. Jerzy Festetits, br. Fiath, br. Fóldvary oj: 


a dla przemysłowców na 5 złr. 25 et. ciec, Dezydery (Gromon, arcyb. Haynald, br. 
„  Przedstawiwszy pokrótce treść sprawozda- |Mesznil, hr. Szecsen, hr. Szapary, Szógyenyi, 
nia „Wydziału krajowego, dodajemy =z naszej |bisk. Toth, br. Vaj sys, hs. Zichy-Ferraris, br. 


strouy, że według ustawy o Tzbach handlowo-,Smaies. Zastępcy: br. Nyary, hr. Aleks. Karolyi, 


przemysłowych, du zaprowadzenia tego rodzaju 
zmian jest minister handlu uprawnionym, tudzież 
że sama Izba każdego czasu może żądać takich 
zmian. Jakie stanowisko zajęła tutejsza Izba 
handlowo przemysłowa wobec tak zamierzonych 
zmian, tego nie wiemy, ale, skoro sprawa opiera 
się a% 0 sejm, więc może się zdawać Że nasza 
[zba nie jest tym zmianom przychylna. A prze- 
cicż zmiany te opierają się na słuszności, na po- 
trzebie kraju i są dla samejże Izby korzystne. 


Wice- 
prezes: dr. Władysław Pawlicki, W zastępstwie 
sekretarza: Julian Horain. 

Towarzystwa polskie amerykańskie zwła- 
szcza barwy katolickiej odbywają raz na rok 
wspólne zgromadzenie, które się pięknie nazywa 
sejmem polskim w Ameryce. Sejm ten 
zbiera się zwykle w Chicago, gdzie najwięcej 
przebywa Polaków i gdzie aż trzy polskie wy- 
Chodzą gazety. Sejm, tegoroczny ma obradować 
nad ważnemi sprawami, które wykazują jak sil- 
Me rozbudzone jest życie polityczue pomiędzy 
rodakami w Stanach Zjednoczonych i przekony- 
wają Zarazem o wielkiej żywotności ojczyzny, 
która wszędzie w synach swoich, nawet tych, 
co SIĘ osiedlili dla chleba za oceanem, znajduje 
obrońców. Program prac tegorocznego sejmu pol- 
skiego, który się ma odbyć dnia 15. lipea 1877. 
podajemy tu zà Gazetą Polsko-katolicką w Chi 
cago (w numerze 38, z dnia 31. maja r. b.) 
Brzmi on jak następnje; 

1. Solenne nabożeństwo z muzyką i pro- 
cesją. » 

2. WylegitymoWanie Ppysłów i spisanie ich 
nązwisk i towarzystw, 0d których wysłani. 

3. Wybór marszałka sejmn. © 

4. Zdanie sprawy Przeź Sekretarza zjedno- 
Qia z całorocznej CZYNNOŚCI i przeczytanie 
NYch. protokołów. 

' Stanowisko emigracji polskiej w Ameryce 
Nb WAY oa Mrena 7 ; 

(6. r reprezentanta i władzy w e 
czej wychodźtwa polskiego w Aalęrychi „Ej 

7. Wyb reprezentanta W Europie dla spr 
wy i wspólnego pasran Jskich emi ei. 
w Ameryce. ziałania pols grantów 


8) Podział ną 


cze 
róż 
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wdy, kto chce zpów służyć ojczyźnie majątkiem, b.. 7... 
ramieniem, krwią i.życiem, ten „powinien czuć Przewidywałem. : 


i rozumieć doniosłość obecnej chwili. 


br. Laffert, hr. Nemes, hr. Kalnoky, hr. Nugent. 

Od Izby postów: hr. Apponyi, Balogh, br. 
Banhidy, Borosz, Bitto, Bujanovich, Csengery, 
Csernatony, Eber, Ernuszt, Falk, Harkanyi, Ju- 
linsz Horvath, Hegedüs, Stefan Markus, Missics, 
Jerzy Molnar, Nagy, hr. Pechy, Prileszky, Pro- 
nay, August Pulszky, br. Rudich, hr. Somssich, 
Szeniczey, Szilagyi, Szivak, Szlavy, Ludwik Ti- 
sza, Władysław Tisza, Wilhelm Toth, Varady, 
Viszolyi, Wabrmaun, Wodianer, Zsedenyi, Mra- 


Odzywamy się więc raz jeszcze: oby głos] I zawczasu już ogromnie się cieszył, nie 


nasz zbudził uspionych, wstrząsnął obojętnych, 
zeelektryzował słabych — wzywamy raz jeszcze 
rodaków, aby porzucili niechęć i zapomnieli nie- 
zgody, a pamiętali tylko, że w chwili niebezpie- 
czeństwa Polska potrzebuje wszystkich synów 
swoich.“ 

Program ten bardzo rozsądnie i dobrze ob- 
myślany powinien połączyć wszystkich Polaków 
w Ameryce pomimo różnicy przekonań i wyznań. 
Jedność tam jak jedność tu, jest warunkiem na- 
szego zbawienia, Nią silni Polacy w Ameryce 
oddadzą rzeczywiste usługi dalekiej swej oj- 
czyznie ! 


SZKICE KAUKAZU. 


Z życia Czeczeńców. 
przez 
Wacława Masłowskiego. 


(Ciąg dalszy). 
XI. 


Czekano tedy cierpliwie, a czekano niedługo, 
bo rzeczywiście pewne kontury przyszłej sytua- 
cji zaczęły się powoli z ciemności wychyłać, a 
światło na ową kwestją pochodziło nadspodzie- 
wanie od Zeli, która się nieco zmieniła od czasu 
przedstawienia cyganów, stała się dobrą, łagodną 
dla wszystkich i nawet wesołą. Uprzednia duma 
w obejściu się z poniewolnemi koleżankami zni- 
kła zupełnie, a zamieniła ją pobłażliwość i pe 
wne politowanie, bardzo grzeczne i tak lekko 
nacieniowane, że w oczach kobiet haremowych 
uchodziło za przyjaźń pełną szczerości i uszano- 
wania. Z powodu tej zmiany. więcej odezutej niż 
Cokładnie zbadanej i należycie pojętej -w umyśle 
żają ca dy jak i kobiet snuły się wnioski, zdą- 
Aee vel o celu zarówno przez wszystkich pożą- 
„ „r Niema sje czego kłopotać — tak brzmiał 
kolicowy ustęp Rab odd w ustach kobiet 
haremowych — bo nie się złego nie dzieje; bę- 
dzie 0ua Wprawdzie pierwszą kochanką, ale 
czyż nie Wszystko nam jedno, czy tamta czy ta 
tę posadę zajmuje? My przecież także kochanka- 
mi będziemy: 
|. Tak tedy zapewnienia o współczuciu i lo- 
jalności dla dotychczasowej kochanki, które je- 
GE niedawno SYPały się jak z rękawa, pole- 

aty tam, dokąd lecą wszystkie zapewnienia 
80 rodzaju. Le roi est mori, ivive le roi! 
naturalną? jako ti y władza haremowa 
e nie szczegó nego nie dostrzegał w 
SWEM państwję. zmiana atoli w us bieni 
Zeli, nie usząą > ET e ARU dl 
zmiana istniata sE? Aki innego E AMA j 
, odehlebić s obino? mið yaié, jak nie 
(77 Niema Sig czego. kłopotać — Myślął — 
Że tak będzie. * Zeła/ zaczyna 


mnie kochać... To się dopiero pocieszę! 


cłeszit" h. że Wkrótce - 
miesięćzny. 


felda, naczelnego szefa sztabu austrjackiego. 


Wspomniany w dydatku niedzielnym arty- 
kuł urzędowej Wicner Abp. opiewa : „Dzienniki 


interesów Austro-Węgier i Anglii“, i wolno nam 


Standard, bardzo są zainteresowane wynikiem 
wojny turecko - moskiewskiej, ‘atoli interes 
ten w wysokim stopniu jest przychylny pokojowi, 
i nie może ani obaw ani podejrzliwości państw 
sąsiednich obudzać, W tem leży rękojmia roz- 
wiązań, które zapewnią dła Świata minimum za- 
niepokojenia i próźnego krwi rozlewu. Następnie 
podnosi Wiener Abp. londyńską korespondencję 
Gazety Kolońskiej o Gladstonie, który w liście 
do anabaptystów w hrabstwie Waręester oŚwiad- 
czył się przeciw | 
kredytowi dla strzeżenia „takzwanych* interesów 
angielskich, Tym listem dobił się ajent mo: 
skiewski, p. Gladstone. Dotychczas Times 
Daiły News ile możności broniły Gladstona, ale 
ten list zupełnem pominęły milczeniem, nato- 
miast reszta pism otwarcie wypowiada, że Glad- 
stone dojrzał już zupełnie do domu obłąkanych. 

Nie byłoby nie osobliwego na tym artykuli- 
ku Wicner Abp, gdyby go nie rozgłosiło biuro 
koresp., które jest biurem rządowem, i gdyby 
nie był równocześnie pojawił się tejże treści ko 


= 


wychodził prawie z haremu, a jego głowa ciągle 
uśmiechnięta i rozmarzona zawsze była obrócona 
w tę stronę, gdzie znajdowała się Zela, O wila- 
jecie weale nie myślał, bo któżby tam się bawił 
taką bagatelką! Ryza basza był zdania, że naj- 
lepszy rząd jest ten, który nic nie robi; twier- 
dził, że są zbrodniarze jędynie dlatego, że są 
kryminały, Że prośby, skargi i inne tym podo- 
bne, a niedorzeczne wymysły istnieją dlatego, Że 
je przyjmują, czytają i sądzą, Gdyby nie było 
opiekunów, nie byłoby także pupilów, wszak to 
rzecz jasna! Z tego tedy właśnie powodu, więc 
z zasady, a nie z lenistwa, Ryza basza o wilą- 
jecie nie troszczył się i rzeczywiście żadnych 
prośb, skarg, procesów nie było, kryminały stały 
puste, urzędników nie trzeba było op "" 
podatki jako tako wpływały. bo od czegoż byli 
kandarmi i wojsko ? Wprawdzie zdarzało się, że 
kogoś ograbili, a komuś głowę odcięli — no, ale 
to trudno! już taka natura ludzka; Ryza basza 
jej nie stwarzał, więc też nie był za nią odpo- 
wiedzialny. 

Istniał tedy fakt, stwierdzony przez osoby 
interesowane, a zatem nie ulegający żadnej wąt- 
pliwości, — fakt, że się Zela zmieniła. Wiemy, 
jak ową zmianę tłumaczono sobie w haremie, 
nie możemy atoli przyznać trafności domysłom 
ani baszy, ani też kobiet hamerowych, bo Zela 
bardziej niż kiedykolwiekbądź była teraz daleką 
od myśli pogodzenia się z rolą kochanki. Przed- 
stawienie Cyganów miało dla niej szczególne zna- 
czenie, zrozumiała bowiem, iż urządzonem było 
jedynie dlatego, Żeby jej dodać otuchy, bo nad 
nią rozciągał opiekę „silny i chytry Fizula*. Po 
chorobie byłag już zupełnie straciła nadzieję 
odzyskania wolności, a ponieważ rola odaliski 
była jej wstrętną, postanowiła tedy bądź gło- 
dem, bądź innym jakim sposobem przeciąć smu- 
tne swe życie. Kiedy już z zupełnym spokojem 
patrzała w ciemną, acz krótką swą przyszłość, 
wówczas jak gałązka oliwna nadziei, jak pro- 
mień gwiazdy, co się przedarł przez chmury, Za- 
brzmiało w jej uchu imię Fizuli; drgnęła,. niby 
iskrą elektryczną przeszyta; zaczęła wpatrywać 
się, sądząc, że w starym Cyganie piastuna swego 
dzieciństwa odkryje i jej się zdawało, że głos 
jego, że jego ruchy poznała. Z natężoną uwagą 
słuchała słów starego Cygana i powoli nieza« 
chwiana nadzieja, pewność bliskiego ratunku na- 
pełniała jej serce znękane. — Odtąd spokojnie, 
2 dnia na dzień oczekiwała chwili radośnej, 
kiedy harem opuści. Ta właśnie pewność bliskiego 
szczęścia czyniła ją łagodną, spokojną i pobła- 
żliwą dla wszystkich, 

,. W miarę atoli jak się zbliżał fatalny dla 
niej ostatni dzień szóstego miesiąca, a Fizula 
nie zjawiał się, niepokój znowu ją ogartywał. 
Po nocach nie spała, przysłuchując się, czy w o- 
grodzie co nie szeleści, drżała od każdego stuku, 
od słowa głośniej wymówionego, znowu schudła 
i wesołość straciła. Basza tę zmianę po. swoję- 
mu tłumaczył, i sądząć, Lagi 
m2 mińie fermin aj 


wszełkiemu  nadzwycaajuenu: 


ki Bezickiej, zaprzeczają. 

Wiadomość o zamierzonym zjeździe cesarzów 
Austrji i Niemiec jest, o ile dotąd wnosić mo- 
zna z doniesień połurzędowych, pewną, tylko roz- 
chodzi się o czas tego zjazdu. Dzisiaj naznacza 
ją go na 16. lub 17. bm., i zjazd ma nastąpić 
w Hellbrunn w Saleburgskiem. Przygotowania 
robią już teraz. Czy jednak zjazd ten będzie miał 
jaką wagę polityczną, czy tylko, jak dotąd pra- 
wie coroku bywało, tylko ceremonialną, to czas 
okaże; do Ib. lub 17%. bm. mogą zajść rzeczy, 
dzisiaj jeszcze nieprzewidziane. Za  Wilheimem 
ma -Bismark przybyć do Gastein dopiero w sier- 
paju. 


Z Paryża piszą do Kölnische Zeitung : 

„Rząd rozwija wielką czynność wobec walki 
wyborczej» Okólnik Fourtou wydrukowano w 
B0I40 egzemplarzy aby w każdej gminie fran- 
cuskiej: ogłoszonym być mógł. Dzisiejszy urzędo- 
wy dzienBik donosi o licznych usunięciach w ad- 
ministracji departamentowej. Usunięto nawet i ta- 
kich nrzędników, których nie uważano za cał- 
kiem pewnych. Przygotowują inne także środki, 
a główną ich dążnościa będzie wzbudzenie oba 
wy u ludu Tak n, p. ogłasza Moniteur że per- 
sonal rozmaitych kolei, szczególniej południo- 
wych, poddany będzie pod ścisłą obserwację, 
gdyż inspektorowie dworców kolejowych i ich u- 
rzędnicy są prawie wszyscy republikanami, Zaj: 


I minął wreszcie! Dla baszy skończył się 
bardzo powoli, dla Zeli za prędko. W ostatni 
dzień, w ten dzień, kiedy basza, radośnie się u- 
śmiechając, oznajmił jej, że przyszła już chwila 
ich szczęścia wspólnego, — Zela o mało nie zwa- 
rjowała. Bez myśli biegała to po ogrodzie, to po 
budynku haremowym, załamywała ręce, zatrzy- 
mywała się czasami, a jęk rozpaczliwy z jej 
piersi wyrywał się; zimny pot zraszał jej czoło. 
Była podobną do niewinnie na śmierć skazanej. 

Tak przeszedł dzień, pełen najokropniejszych 
męczarni, i noc nastała, niosąc na skrzydłach 
swych ciemnych dla Zeli nie wypoczynek, a 
hańbę! 

Co mogła począć wobec przemocy?... 

W swej małej celi stała nieszczęśliwa przy 
oknie zakratowanem, a łzy płynęły jej z oczu. 
Byłoby szaleństwem mieć jeszcze jakąś nadzieję 
i Zela jej już nie miała. Czuła tylko gorycz nie- 
wysłowioną, żałowała, że uwierzyła „adaninie 
Starego cygana, przypuszczała wreszcie, że lew 
mógł się przypadkowo nazywać Fizulą i stała 
tak, patrząc przed siebie, bez ruchu, niby oka- 
mieniała... 

W tem drzwi się uchyliły, na progu ukazał 
się eunuch. 

— Dostojny basza chce widzieć ciebie! — 
wymówił. 

Zela się obróciła, długo, milcząc na ennu- 
cha patrzała, potem rękę do czoła podniosłszy 
stała tak w ciężkiej zadumie, w dół patrząc, a 
potem szybkim krokiem ku drzwiom postąpiła i 
wyszła. 


Niewielki, prawie okrągły pokoik, do które- 
go eunuch Zelg wprowadził, był urządzony z ogro- 
mnym przepychem. Posadzkę i ściany przykry- 
wał dywan ciemno-czerwonego kołoru; w około 
ścian stały szerokie, a niskie sofy, zasłane aksa- 
mituym kobiercem ze złotemi frędzlami, a z su- 
fita na czterech łańcuszkach  spuszezała się 
lampa, która swe światło rzucała do góry, z0- 
stawiając dolną część pokoiku prawie nie oświe- 
tloną. Ten zmrok tajemniezy, wonne powietrze, 
elastyczne kanapy, miękkie kobierce, — wszyst- 
ko to lubieżnością dyszało, draźniło zmysły, ja- 
kąś słabość, senność, nienasycone pragnienie roz- 
koszy wzbudzało. 

Na sofic z cybuchem w ręku półleżał basza, 
a oczy jego błyszczały w ciemności, niby Żażące 
się węgle. Przy wejścin Zeli szybko się podniósł, 
przeciągnął do niej ramiona i drżącym głosem 
wyszeptał : 

— Chodź już 1... ma luba!... pożądana !... 

Ujął jej ręce i ku sobie pociągnął Drzał 
cały, oczy rzucały płomienie, nozdrza rozdęły 
się, a usta się konwułsyjnie skrzywiły. 

Zela odskoczyła i ręce skrzyżowała na piersi. 

— Baszo!.. bądź szlachetnym! — prosiła 
słabym głosem. — Zaklinam na wszystko, co dla 
cię świętego, ua matkę twoją... na Bogat.. <o- 
staw mnie!.. Tyś bogaty... nie ci nie braknie, 


„że trafia w jej MYŚL, „RO- p yszystkie rozkosze i przyjemuości tobie nie obce... 


co ja dla ciebiel... porzuć mnie, wypędź, Zapo- 
mnij !... 


mowali się propagandą radykalną i pozwalali, 
aby na różnych stacjach odbywały się prawdzi- 
we polityczne zgromadzenia, na których w naj- 
owałtowniejszy sposób na rząd napadano.* 

Republikanie ze swej strony także się ener- 
gieznie biorą do dzieła. Wprawdzie dotąd nie 
wydali jeszcze ogólnego i zbiorowego manifestu, 
gdyż czekają na spodziewany manifest marszał- 
ka. Atoli ua okólnik ministra Fourtou odpowie- 
dzieli proklamacją do wyborców, podpisaną przez 
Leona Saya i Leona Renault, w której rozwijają 
piogrami streszczony w znanym już nam porząd- 
ku dziennym, uchwalonym przez Izbę na parę 
dni przed jej rozwiązaniem. 

Według Union wybory do Izby odbędą się 
dnia 10. września, ballotowanie dnia 30. wrze- 
Śnia, a wybory do rad jeneralnych dnia 11. paź- 
dziernika. Decazes miał wyraźnie zapowiedzieć 
cialu dyplomatycznemu,- że wybory — nazna- 
czone będą w każdym razie przed 21. września. 

Kölnische Zeitung otrzymała z Plojeszti wia- 
d mość, że moskiewska wojskowa administracja 
jest bardzo złą. Korespondent oświadcza, iż nie 
należy wprawdzie do tych, którzyby jenerałowi 
Milutynowi, ministrowi wojny uchybiać chcieli, ale 
mimo tego uznaje, że moskiewska intendantura 
ma bardzo złą organiację, i jest prawie tak 
nędzną jak turecka. „Postępowanie liwerantów 
armii P. i W. przechodzi wszelkie wyobrażenie; 
tak n. p. przy transporcie amunicji i żywności 
każą sobie płacić 35 rubli od konia, który ich 
w przecięciu zaledwo 12 rubli kosztnje, gdyż 
przy pomocy intendantury rekwirują sobie konie 
i tylko za ich żywienie płacą, 

O porażce swej pod Bielą nie mają jeszcze 
Moskale pewnych doniesień; wiedzą tylko, że pod 
Nikopolem straszną ponieśli klęskę. Mimo tego 
telegramy, które tu (Plojeszti) wczoraj nadeszły, 
donoszą. że moskiewska główna kwatera posta- 
nowiła użyć wszystkich sił, aby wojska, które 
się pod Sistowem przeprawiły, jak najprędzej 
zajęły Lowac i Tyrnowę. Moskale którzy pod 
Ruszezukiem przez Dunaj się przeprawią, pójdą 
na Razgrad i operować będą wspólnie z tymi, 
którzy przeszli Dunaj pod Hirsową i obecnie są 
w północnej Dobruczy.  Zająwszy Kustendżi 
pójdą wojska na Warnę. 

Z Bukaresztu nadeszły listy półurzędowe, 
według których minister wojny Milutyn wydał 
rozkaz, aby część gwardji, która ma być oddaną 
pod koimeudę w. księcia następcy tronu, odeszła 
na południe. Wojska te w sile około 25.000 
ludzi opuszczą Petersburg 5. lub 6., i wzmocnią 
korpus 200.000, który na granicy austrjackiej 
oczekiwać ma dalszych wypadków.“ 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 7. lipca. 


(Y) Jeżeli mowa Tiszy na zewnątrz potężny 
wpływ wywarła, to niezawodnie wewnątrz mo- 
narchii austrjackiej jest jej doniosłość jeszcze 
potężniejsza. Pomijam, czy słusznie lub niesłu- 
sznie, może mowa ta jako uspakajająca pod 
względem przyszłej polityki Austro-Węgier być 
uważaną, mowa, która w istocie rzeczy jest a- 
p logią chwiejnej polityki hr. Andrassego i tylko 
tyle zapewnia, że w bieżącej chwili państwo po- 
zostaje neutralnem,  warując sobie zarazem 
wszelką wolność akcji na przyszłość. Natomiast 
skutki tej mowy wewnątrz mają ogromne zna- 
czenie. Tisza, aklamowany przez imponującą 
większośc, stanął jako dyktator parlamentarny 
wobec Przedlitawii, jako prawdziwy mąż stanu, 
który wobec zdemoralizowanej i zużytej więk- 
szości przedlitawskiego parlamentn i nieudelno- 
ści gabinetu ks. Auersperga jest w catem słowa 
znaczeniu panem sytuacji i już nie negocjować 
dalej, tyłko dyktować może Przedlitawii warun- 
ki ugodowe. Skutki tego silnego stanowiska Ti- 
szy są w bieżącej chwili te, że wobec rozchwia- 
nia się rokowań pomiędzy obydwoma depntacja- 
mi regnikolarnemi nastąpiło w Przedlitawii o- 
gólne przesilenie parlamentarne i ministerjalne. 
Przedlitawia zmuszoną jest przyjąć warunki wę- 
gierskie. W skutek tego zwrotu rzeczy musi 
więc albo gabinet, który niema tyle wpływu, a- 
żeby w Izbie sprawę ugodową przeprowadził, 
ustąpić, albo też Izba, która się wzbrania przed- 
łożone sobie. «warunki ugody ratyfikować, być 
rozwiązaną — a ostatecznie może jeszcze ogólne 
przesilenie tak dalece postąpi, że zarówno gabi- 
Bet. jako też i [zba poselska razem z widowm 
ustąpić mogą. 

Przechodząc merytorycznie do określenia sy- 
tuacji — konstatuję, że już od dni kilku prze- 
silenie ministerjalne stoi na porządku dziennym. 
Stronnictwo centralistyczne brnąc po szyję w 
utrapieniach ugodowych, jak tonący brzytwy 
chwyta się — dr. Herbsta i w nim jeszcze po- 
kłada jakie takie nadzieje ratunku. Z kół po- 
selskich otrzymuję zapewnienie, że od dni kilku 
toczą się rokowania z p. Herbstem o wstąpienie 


mując, nie mogąc słowa wymówić. 

— (o mówisz +! — wyszeptał wreszcie gło- 
sem chrypliwym. — Powtórz, powtórz raz jesz- 
cze, bo nie rozumiem... więc ty nie kochasz?... 

— Kocham ?!.. któż ci powiedział, że ko- 
cham? Ja, niewolnica, mam ciebie kochać ? mam 
ci za łańcuch miłością odpłacić ? Baszo, ty chy- 
ba nie znasz Czeczenek! One kochają tych tylko, 
którzy wolność miłują... kochają za wolność. O! 
baszo! oddaj mi wolność I... 

Zamilkła; basza także milczał. 

Ja ci nic dać nie mogę, — znowu cicho 
zaczęła. —- Spodziewałeś się mieć we mnie ko- 
chankę, a ja głaz zimny... Moje objęcia w lód b 
cię zamieniły... Mój pocałunek zabiłby cię jak 
trucizna... Baszo! jam ciebie nie godna !... każ mię 
zabić, zamęezyć.. ja za Śmierć będę ci wdzię- 
czną ... 

Co pleciesz, szalona ! — z gniewem basza 
zawołał. — Próżne, na nie wszystkie te prośby |... 
Ja chcę ciebiel.. i żadne siły nie nie pomogą!... 

Baszo!l.. zmiłuj się!... — i nieszczęśli- 
wa na kolana się opuściła. 

— Musisz być moją !... słyszysz ?... 

I zbliżył się do niej, a oddech jego gorący 
spalił jej czoło. 

— Ja cheę ciebie! — szeptał i wpół ją 
uchwycił, 

Zela natężyła ostatnie swe siły i wyrwała 
się z jego objęcia. 

— Precz Turku! — groźnie krzyknęła. — 
Pamiętaj dzisiejszy dzień! Klnę się, że we mnie 
nie kochankę, ale wroga mieć będziesz! Będę czy- 
hała na twoje życie |., przekąszę ci gardło i jak 
hyena pić krew twoją będę!.. Możesz mnie spa- 
lift, w kawałki porąbać, a twoją — nie będę!!... 

— Nie będziesz? — wsyknął szyderczo — 
zobaczymy! — I znowu do niej podskoczył, ob- 
jał, podniósł i ruchem namiętnym rzucił na sofę. 

Wtem okno z traskiem rozwarło się i w 
pokoju stanął Fizula (C. d. n.) 


do gabinetu, a właściwie o utworzenie tak zwa-, 


nego gabinetu koalicyjnego, który po części z do- 


tychczasowych ministrów i z kilku przybranych 


pujących stacyj: Czernawoda, Wetowa, Razgrad 
(o cztery mile od miasta t. n.), Isziklar, Szejtan- 
dżyk, Szumia, Prawody (miasto liczące około 70 


port majora moskiewskiego Kochanowskiego, nie 
jest ani majorem moskiewskim, ani Kochanowskim. 
Jnż od kilkn miesięcy kręci on się po Galicji, mie- 


nowych członków miałby się utworzyć. P. Herbst tysięcy ludności), Giubedże i Warna (najlepszy |szkał jakiś czas w Gródku, potem we Lwowie, 
ma się wzbraniać przyjęcia tej misji, jednak do- | port bułgarski). W odległości siedmiu wiorst za gdzie go dawni jego znajomi poznali jako emi-|zmem, z tą tylko różnicą, iż podobnie jak przy t. 


tąd stanówczej nie dał jeszcze odpowiedzi. 
dnem słowem rzeczy tak stanęły we Wiedniu, 
że tylko jeden i jedyny Herbst mógłby mieć jakie 
takie szanse uchronić stronnictwo centralistycz- 
ne od zupełnej rozsypki. Trudno przewidzieć je- 
dnak, eo się stanie w przyszłości ; być może, że 
i obecny gabinet zdobędzie się jeszcze na ujmn- 
jące słowa, które panów centralistów skłonią do 
przyjęcia dyktowanych przez Węgry warunków 
ugody — to jednak jest teraz już pewnem, że 
na każdy wypadek „wielkie* stronnictwo wier- 
nokonstytucyjne jest zupełnie zużyte i zdyskre- 
dytowane i tylko jedynie z łaski Węgrów może 
się utrzymać jeszcze przez czas niejaki w steru. 

Takie są skutki ostatniej mowy węgierskie- 
go prezydenta ministrów wewnątrz państwa au- 
stro-węgierskiego. 

Formalnie dziś dopiero rozstrzygnie się, czy- 
li dalsze rokowania będą zawieszone lub nie, 
Obydwie deputacje odbędą dziś finalne posiedze- 
nia, które w powyższej kwestji będą decydujące. 
Na posiedzeniu austrjackiej deputacji przedłożo- 
nem będzie trzecie nuncjum węgierskie, które 
motywuje i zawiera uchwałę deputacji węgier- 
skiej tej treści, że dalsze rokowania odracza się 
do ukończenia feryj parlamentarnych. Anstrja- 
ckiej deputacji postawioną jest alternatywa 
albo przystać na odroczenie, co znaczyć będzie 
odwrót na korzyść żądań węgierskich, albo też 
teraz już oświadczyć, że dalsze rokowania uwa- 
ża deputacja za bezowocne. Ministerjalne orga- 
na cieszą się nadzieją, że rzeczy nie stoją isto- 
tnie tak źle, jak ogół opinii publicznej sądzi, i 
że znajdzie się jeszcze „znośny projekt, który 
mógł by być przyjętym.“ Czekajmy więc jeszcze 
na pojawienie się tego „znośnego projektu”, któ- 
ry zarazem zdaje się być ostatnią nadzieją gabi- 
netu ks. Auersperga co do utrzymania się przy 
życiu. 


Z teatru wojny. 


Naddunajski teatr wojny. 


We czwartek — jak wiemy — toczyła się 
bitwa w Bieli, której strategicznym objektem był 
most na Jantrze. Z zestawienia sprawozdania 
tureckiego z moskiewskiem, przyszliśmy do prze- 
konania, że Moskale dnia tego musieli być po- 
bici, a co najmniej, że nie zdobyli ani Bieli, ani 
mostu na Jantrze. Tymczasem wczoraj ajencja 
moskiewska sygnalizuje prywatny telegram otrzy- 
many przez Głołos z Bukaresztu, według której 
w piątek miała się już toczyć bitwa pod Tyrno- 
wą, 0 pięćdziesiąt kilometrów po za Bielą, i w 
bitwie tej ze strony moskiewskiej wzięły udział 
aż dwie dywizje piechoty, i dwie dywizje konni- 
cy, czyli 25.000 piechoty i 8000 kawalerji. Tur- 
cy osaczeni z trzech stron, Ścigani przez kawa- 
ierję, powinni byli się poddać, bo inaczej nie 
mógłby Bukareszt w sobotę telegrafować, Że już 
Tyrnowa wzięta. 

Zestawiwszy nasz wezorajszy telegram z Bu- 
karesztu z telegramem Grołosu, i w ogóle ze 
wszystkiemi depeszami, jakie w ostatnich cza- 
sach ze stolicy Rumunii rozsyłano, przekonywa- 
my się, że Rumuni, jak mogą, wysługują się Mo- 
skalom, a nie mająe nie lepszego do ofiarowania 
im z produktów krajowych, produkują przynaj- 
mniej kłamstwo na wielką skalę. Kraj mamały- 
gi kompetuje o rolę wcale niezaszczytną. 

Że w obec tej dążności Rumunów krytycz. 
nie zapatrywać się aależy na ich depesze, to się 
samo przez się rozumie; zwłaszcza jeżeli depe- 
sze te są tak niezręcznie fabrykowane jak dwie 
wczorajsze. Gdyby przynajmniej zachowano wię- 
kszą skromność w obliczeniu sił moskiewskich 
walczących pod Tyrnową. Ale Rumuni trzymają 
się widocznie zasady, Że jeżeli kłamać, to już 
co się zowie. 

Dopóki nie będziemy mieli urzędowego za- 
wiadomienia, chociażby ze strony moskiewskiej, 
że Biela jest w ręku Moskali, dopóty nad 
wszystkiemi pogłoskami, rozsyłanemi z Rumunii 
przechodzić będziemy do porządku dziennego. 
Urzędownie zaś wiemy dotąd tylko to, że Biela 
we czwartek była areną wielkiej bitwy, podczas 
której dragoni mieli na chwilę wpaść do miasta, 
ale po której miasto i most na Jantrze zostały 
w rękach Turków. Mając tedy to na względzie, 
wierzyć nie możemy aby Moskale odważyli się 
posunąć się w piątek ku Tyrnowie, narażając się 
tym sposobem na dostanie się pomiędzy dwa. 
ognie, pomiędzy Turków stojących w Tyrnowie i 
w Bieli. i 

Ale pomijając pozycję Moskali w Sistowie, 
która zdaniem naszem jest ciągle jeszcze nie- 
najlepsza, zwrócić musimy uwagę na inne punkta 
ich linji operacyjnej. Zdaje się nam bowiem, że 
oni wkrótce, chociażby dla odciągnięcia uwagi 
Turków od Sistowy, rozwiną gdzieindziej ener- 
giczniejszą niż dotąd akcję. Domysł nasz po- 
twierdza mnóstwo faktów, a przedewszystkiem 
ciągłe ostrzeliwanie ze Słobodzi i Dżurdżewa, 
Ruszcznku, przyjazd cara do Dżurdżewa i wresz- 
cie próby przeprawy pod Silistrją. Widocznie 
więc Moskale sposobią Się do uderzenia od 
frontu na czworobok turecki, Posłuchajmy więc 
co w tej mierze donosi jeden z korespondentów 
przebywający w obozie tareckim, „Turcy w 
Ruszcznku — pisze on — sa zupełnie gotowi 
ua przyjęcie nieprzyjaciela. 

szystkie forty na drodze pomiędzy Ru- 
szczukiem a Razgradem, a także trzy nowe ba- 
terje nadbrzeżne są zupełnie gotowe i zaopa- 
trzone w działa polowe, W magazynach jest ży- 


Y |wności na cztery miesiące. Lepiej jeszcze niż z 


zapasami żywności ma Się rzecz z amunicją; na 
każde działo odtylcowe przypada 225 nabojów, na 
każde działo forteczne Kruppa 300, na każde z 
dział polowych Kruppa 387, na każdy karabin 
176 nabojów, a przeto liczba, która w trójnasób 
przewyższa istotną potrzebę. Tak samo jak Ru- 
szezuk, zaopatrzone są także inne warownie i 
fortece w proch i działa, Jedyny wyjątek stano- 
wi Warna, która to warownia posiada jedynie 
15, mówię 15 dział, podczas gdy na jej wałach 
i redutach możnaby ustawić 200 dział, Miało 
ono ich podostatkiem, musiano jednak wysłać je 
ztąd do Kustendże, Szumli, Prawady i Burgas. 
Do Warny wysłanych zostanie 80 najcięższego 
kalibru dział, które strzegły dotychczas wybrze- 
ży Bosforu. Załoga Maradinu niemniej wciągnię- 
tego w zakres fortyfikacyj ruszczuckich Tabanu 
wynosi tylko 5 batalionów piechoty, jedną bate- 
rję pułku rumelskiego i baterję egipską, dalej 
kompanię pontonierów z ekwipażem do budowy 
mostu długości 168 metrów. 

„Sama twierdza Ruszczuk, położona nieco 
niżej ujścia Łomu do Dunaju, na wyżynie pod- 
noszącej się ku południowi jest punktem wyjścia 
licznych dróg wojennych. Oprócz kolei do War- 
ny prowadzą ztąd wygodne trakty do Razgradu, 
Szumii, Warny, Tirnowy i Zofii. Kolej żelazna 
z Ruszczuku do przystani Warny nad morzem 


która łączy Sylistrję i Szumlę. 

„Prawie równolegle do linii kolei ciągnie 
się też dobry trakt kołowy do Razgradu, Szumli 
i dalej na Jeni Bazar do Warny. 

„Odległość Ruszezuka od Szumli wynosi 14 
przeszło mil, a Ruszczuka od Warny 26 mil. Je-, 
dna odnoga tej drogi prowadzi z Szumli do' 
Tyrnowy. Najważniejsza jednak pod względem 
strategicznym jest droga wiodąca od Ruszczuku 
przez Bielę do Tyrnowy, a przecinająca Jantrę 
pod Bielą. To też Turcy obsadzili tę drogę dość ; 


znacznym korpusem, którego główna część skon- | 


centrowana jest pomiędzy Bielą a Obertinikiem, 
o milę od Bieli oddalonym.“ 
Azjatycki teatr wojny. 

W granicach Kaukazu widocznie jest jakiś 
potężny magnes, który przyciąga do siebie ar- 
meńską armję Moskali, zmuszając ją cofać się 
przed Turkami bez boju. Jaki to magnes, o tem 
nie mamy żadnych wiadomości. Jednakże możemy 
przypuszczać, że jest niem powstanie miejscowej 
ludności w prowincjach Achałeychskiej, Achałka- 
łackiej, Aleksandropolskiej i Erywańskiej. Lu- 
dność ta składa się z Tatarów, wyznających za- 
sady koranu i z Ormian katolików, zamieszkują- 
cych wyłącznie miasta i trudniących się han- 
dlem. Tatarzy dobrze jeszcze pamiętają te błogie 
czasy, kiedy pod zwierzchnictwem Turcji korzy- 
stali ze wszystkich politycznych swobód i samo 
rządu, a co najważniejsza, dobrze pamiętają, że 
przed 1529 rokiem, t.j. przed ich przyłączeniem 
do Moskwy nie płacili Żadnych podatków, a na 
rowni ze wszystkimi obywatelami ottomańskiego 
pójżwa mieli przystęp do najwyższych urzędów. 

i czasu przyłączenia ich do caratu, znaleźli 
się w pozycji niewolników, wyzutych ze wszyst- 
kich praw ludzkich i obywatelskich. Moskale od 
chwili zajęcia owych prowincij, nadzwyczaj ener- 
sicznie propagują między Tatarami nienawistne 
im prawosławie. Umyślnie w tym celu założyli 
towarzystwo „św. Niny“, które nie przebiera w 
środkach, żeby tylko w rocznych swych sprawo- 
zdaniach pochwalić się długim szeregiem nowo- 
nawróconych. Każda gmina tatarska musi dzie- 
siątą część swoich dochodów oddawać na rzecz 
tego towarzystwa, a każda sierota albo też 
dziecko niewiadomych rodziców powinno być 
ochrzćzone na prawosławie. 

Jest tedy rzeczą bardzo możebną, że tak 
pognębieni Tatarzy, widząc klęski moskiewskie- 
go Oręża, ośmielili się podnieść głowę i z bronią 
w ręku upomnieć się o swoje prawa. Wpraw- 
dzie w ostatnich czasach nie było słychać o ja- 
kinkolwiekbądź ruchu między Tatarami, ale 
trzeba przecie uwzględnić, że w ogóle ztamtąd 
n eskończenie trudno o wiadomości, bo policja 
moskiewska gdy zechce umie być przebiegłą i 
czujną. Zadne europejskie pismo oprócz moska- 
lofilskiej Starej Pressy, niema na Kaukazie ko- 
respondentów, a sprawozdawca Starej Pressy 
plecie niestworzone rzeczy i to o samych tylko 
zwycięztwach Moskali. Czytelnicy przypominają 
sobie zapewne, że przed miesiącem Gotos nieo- 
strożnie doniósł o zaburzeniu wśród Erywań- 
skich Tatarów, którzy wyparli z tego miasta 
moskiewską załogę. Jak się ta awantura skoń- 
czyła, o tem nic zgoła nie wiemy, bo Gotos, do- 
stawszy porządną burę, zawzięcie milczy. 

Jeżeli więc prawdą jast, że Moskale cofnęli 
się od Karsu ku Aleksandropolowi to uczynili to 
chyba w obawie o swoje tyły, które nie mogą 
być zagrożone przez nikogo innego jak tylko 
przez Tatarów. Ale samo owo cofnięcie się musi 
być jeszcze potwierdzone. Dotychczas doniosły 
o niem tylko biura tureckie, a ze źródeł zupeł- 
nie objektywnych nie mamy Żadnych wiadomości. 
A ponieważ cofnięcie się z pod Karsu byloby 
dla Moskali straszną klęską, przeto ową pogło- 
skę należy traktować bardzo ostrożnie. Zresztą, 
lada dzień musi się wszystko w tym względzie 
wyjaśnić. . 

Indćpendanee Belge otrzymuje następującą 
korespondencję z '[rebizondy: „W obecnych za- 
wikłaniach Kurdowie są bardzo Turcji pomocni, 
Plemię to dobrze dało się we znaki podróżnikom 
po Małej Azji, a szczególnie tym, którzy zwie- 
dzają okolice Wanu i Musza, Kurdowie żyją tyl- 
ko samym rozbojem, prowadzą koczowniczy ro- 
dzaj życia i na swych ognistych rumakach no- 
szą się po stepach Persji i Turcji azjatyckiej, 
nie przyznają nad sobą władzy żadnego z obu 
tych państw, napadają miasta, z których ściąga- 
ją kontrybucje ua własny rachunek i niekiedy 
formalne bitwy staczają z posyłanem przeciw 
nim wojskiem. Obecny władca Kurdów Bedir- 
chan jest wielkim przyjacielem Turcji i dokłada 
wszelkich usiłowań, żeby zebrać koło siebie 
wszystkie Kurdów piemiona i iść z nimi na po 
moc padiszachowi. Liczą, że najmniej 20.000 Kur- 
dów już wyruszyło do Armenii. Jestto dla Tur- 
cji gratka nie lada, bo Kurd namiętnie lubi woj- 
nę, oswojony z nią i odznacza się nadzwyczajną 
śmiałością. Oprócz tego, nie potrzeba go karmić 
i uzbrajać, bo Kurd zwykł sam dla siebie o 
wszystko się starać, Moskale postarali się roz- 
puścić między nimi pogłoskę, że każdemu Kur- 
dowi, wstępującemu w ich szeregi, będą płacili 
po 120 franków miesięcznie, a nadto darują broń 
i ubranie. Powiadają, że tym sposobem zwabili 
do siebie 4000 Kurdów. 


Wystawa lwowska w r. 1877. 


Komitet wykonawczy wystawy krajowej otrzy- 
mał od zarządów kolei żelaznych nstępstwa dla 
wystawców, i dla zwiedzających wystawę, 

Szczegółowe nstępstwa umieszczone są w dru- 
kowanem ogłoszenin; nstępstwa te przyznały wszyst- 
kie koleje galicyjskie, dalej kolej północna Cesarza 
Ferdynanda, państwowa (Praga-Ołomuniec), War- 
szawsko-Terespolska, Warszawsko-wiedeńska, War- 
szawsko-bydgoska, Nadwiślańska, główne towarzy- 
stwo dróg żelaznych w Moskwie, Brzesko-kijowska, 
Fabryczno-Łodzka i kolej prawego brzegu Odry. 
Wszelkich ustępstw zaś odmówiła kolej żelazna 
Oleśnicko - gnieźnieńska, Poznańsko - Kluczborska, 
Górno-szlązka, Wschuduia i Centralna dyrekcja ko- 
lei rumnńskich. 

Galicyjskie koleje przyznały dla zwiedzają- 
cych wystawę opust wynoszący 33'/, procentu o- 
płaty normalnej za podróż IL. I III. klasą, nawet 
w razie użycia pociągów pospiesznych, Przy podró- 
ży I i IV. klasą nie ma żadnego opnstu. Koleje 
te wydawać będą osobne karty na podróż do Lwo- 
wa i na powrót, które będą ważne na 10 dni. 
Przy podróżach tylko do Lwowa, lnb tylko ze 
Lwowa nie ma ładnego opustu. 

Podróż na wystawę będzie więc znacznie u- 
łatwioną. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Przytrzymane w Sokalu i w sobotę przy- 


Czarnem ma około 214 wiorst długości i 9 naatę-'stawione do Lwowa indywidunm, posiadające pasz- 


działu powstańców, a później tałszerza asygnat mo- 
skiewskich. W emigracji uchodzi on za bardzo 
przebiegłego ajenta moskiewskiego. 

— Namiestnik powrócił wczoraj rano pospiesz- 
nym pociągiem z Krakowa do Lwowa. 
Cesarz udzielił z prywatnej szkatuły 100 zł. 
jako datek na odbudowanie kosciola w Basku. 


Deszcz, który z małemi przestankami lał 
prawie przez caly dzień onegdajszy, popsuł bogaty 
program zabaw, które miały się odbyć zeszłej nie- 
dzieli. Szczególnie jednak gniewać się musiał do- 
morodny nasz pirotechuik, któremu niepogoda prze- 
szkodziła współubiegać się ze Stuwerem, 

W tutejszym Zakładzie ciemnych przy ulicy 
Łyczakowskiej odbędzie się we czwartek dnia 12, 
lipca 1877 o 10. godzinie rano popis publiczny, na 
który pnbliczność uprzejmie zaprasza dyrekcja. Pro- 
gram popisu wokałlno-instrumentalnego jest nastę- 
pujący: 1. „Ojcze nasz* K. Studzińskiego, chór 
damski z towarzyszeniem organu i instr, smyczk, 
Part organowy wykona S. Bnkowska. 2. „Polonez 
Ogińskiego”, na instr. smyczkowych, wykonają wy- 
chowańcy, 3. Etude Hellera, na fortepianie wykona 
R. Winkler, 4. „Santa Lucia“, śpiew neapolitański, 
wykona Marja Henslikiewicz. 5. „Legenda“, H. 
Wieniawskiego, na skrzypce wykona Tadensz Ma- 
słowski. 6. „Polonez“ cis mol, Fr. Chopina, wyko- 
na na fortep. Oton Kłodnicki. 7. „Marsz na wy 
cieczkę”, Fr. Abta, chór na głosy mięszane, wyko- 
nają wszystkie dzieci, 

Posied enie Towarzystwa przyrodników pol- 
skich im. Kopernika odbędzie się we wtorek dnia 
10 lipca b, r. o godzinie Gtej po południu w sali 
nr. 4 na wszechnicy. Na porządku dziennym: 1. 
dr. Godlewski, O wpływie światła na wzrost ro. 
slin. 2, dr. Kreutz., Notatki mineralogiczne. 8, dr- 
Bandrowski. O chemii przestrzennej Vant’ Hofa. 
Publiczny egzamin uczniów głuchoniemych 
prywatnej szkoły koncesjonowanej odbędzie się we 
środę 11 lipca b. r. o godzinie 10. w II głównej 
szkole izraelickiej ul. za zbrojownią ur, 3, na który 
się uprzejmie publiczność zaprasza, 

Dla złożonego chorobą p. Łazowskiego, ma- 
jora wojsk polskich z r. 1831 złożyli w Admini- 
stracji Gazety Narodowej pp. A. D. 5 zł, N. N. 
5 zł, Piątkiewicz 1 zł. w. a 

Dla rodziny Maleszewskiego złożył w Ad- 
ministracji Graz. Narodow. p. Piątkiewicz 1 zł. 
Zaproszenie. Ponieważ zwołane pierw- 
szą razą walne zgromadzenie Towarzystwa szpita 
la dla ubogich dzieci pod nazwą św. Żofii we Lwo- 
wie dla braku kompletu nie przyszło do skntku, 
założyciele nowego Towarzystwa szpitalikowego 
mają zaszczyt niniejszem zaprosić wszystkich za- 
łożycieli i czyunych członków rzeczonego Towa- 
rzystwa na walne zgromadzenie, które się odbę 
dzie w sobotę, d. 14. b. r. o godzinie 6tej wieczo- 


rem w sali Radnej gminy miasta Lwowa w celu 

ukonstytuowania się nowo zawiązanego Towa- 
rzystwa, 

W imieniu założycieli: 

Jadwiga z Zamojskich Sapieżyna. 

—- Szkoła dla sług, W niedzielę 1. lipca 

b. r. wobec reprezentantów władz szkolnych, du 

chowieństwa, przełożonych Zakładów Żeńskich i 


licznie zebranych pań, odbył się uroczysty akt za- 
kończenia szkolnego roku w tutejszej szkole sług. 
Uroczystość rozpoczął ks. Widajewicz. W bardzo 
pięknem i serdecznem przemówieniu, podniósł zna- 
czenie i konieczność podziału pracy w społeczeń- 
stwie, a ztąd i potrzeby pracy, spełnianej przez 
tych, których zwykliśmy zwać sługami, wykazał 
znaczenie i wpływ szkoły na podniesienie i uszla- 
chetnienie sług, za co też staropolskie „Bóg zapłać” 
należy się tym, którzy bezinteresownie jej się po- 
święcają, jakoteż clilebodawczyniom, które pozwa- 
lają sługom korzystać z tej nauki, Nadzwyczaj 
miłe wywarło wrażenie na zgromadzonych, gdy 
na to odezwanie się kapłańskie, licznie zebrane i 
zapełniające całą salę słngi z własnego popędu i 
jednomyślnie zuwołaly: „Bóg zapłać”, 

Następnie zabrał głos, kiernjący zakładem dr. 
Józet Żuliński. Na zwrócone na niego słowa, od- 
rzedł, iż szczęśliwa myśl nie jest zasługą człowie- 
ka, a tylko łaską Bożą, podzięka więc należy się 
przedewszystkiem gronu nanczycielskiemn Poczem 
przystąpił do szegółowego przedstawienia szkoły. 
Szkoła w b. r. liczyła 215 uczennic, z tych 115 
nowych, 

Uczęszczanie było wcale zadawalniające. Sre- 
dnia liczba obecnych kałdorazewo wynosiła 100, 
acz po czas karnawałowy zwyczajnie dochodził od 
120—140, wiedzieć zaś należy, że wiele sług u- 
częszcza tylko co drugą niedzielę. Oddziałów nan- 
ki było cztery, klas trzy. Wszystkich niedziel po 
odłączeniu świąt było 37. Kasa groszowa zapro- 
wadzona w r. b. celem uzyskania funduszów, wy- 
łącznie na zapomogi sług słabych, lub zostających 
w wyjątkowej potrzebie, a do której każda uczen- 
nica obowiązana co niedzieli składać centa, wynio- 
sła 36 zł. 55 ct, z tych na zapomogi wydano 4 
zły. Na rok przyszły zatem żostaje 32 zł. 55 ct., 
który to fundusz złożony w kasie oszczędności, 
sług samych. Na zaprowadzenie oświetlenia i inne 
potrzeby szkoły lwowska Rada miejska ndzieliła 
w b. r. 50 złr., z czego na rok przyszły zostaje 
jeszcze 6 zł. 72 ct. 

Grono nauczycielskie prócz ks, Widajewicza 
składa się z ośmin pań nauczycielek wykwalifiko - 
wanych do szkół wydziałowych, mianowicie: pp. 
Abgarowicz, Błachnt B., Kowarzyk L., Krans A., 
Kulińska J., Łempicka H., Pryma A., Wolter M. 
Przygotowanie pierwotne nowych nczenuie jak w 
r. z. było prawie żadnem, kilkanaście nmiało czy- 
taċ, kilka tylko pisać i rachować, Z końcem roku 
rachowały wszystkie trzema działaniami, niektóre 
i czwartem. Czytały zaś i pisały; w I. a. część pi- 
saną elementarza, w l. b. część drukowaną po 41 
str., w II. klasie piszą już krótkie wolne ćwicze- 
nia; w III. klasie zaś przerabiały ważniejsze ustę- 
py z 2giej książki do czytania dla szkół Indowych. 
Ćwiczyły się w czytaniu listów, jak do rodziców 
o służbie, o przysłanie koni itp., również w pisa- 
niu podań, jak np do urzędn parafialnego 0 me- 
trykę itp. 

Na rok przyszły dyrekcja postanowiła ZApro- 
wadzić następujące nlepszenia : 

a) Nauka rachunków, podobnie jak to ma jnż 
miejsce z czytaniem i pisaniem, będzie podzieloną 
na oddziały, by uczennice, które już nabyły pe- 
wnych wiadomości, nie były w postępie zatrzymy- 
wane przez nowe nic nieumiejące. Podział ta 
był przewidziany w pierwotnym projekcie, nie by: 
wszakże przeprowadzonym, Z powodu, iż przySo 
towanie uczennic było prawie równe, a przecho- 
dzenie z jednej sali do drugiej nie jest zbyt dla 
szkoły dogodnem. 

b) Nanczycielki nie będą przywiązane do klas, 
ale do uczenie z któremi też postępować będą do 
klas wyższych. "Alina 

c) Oprócz nauki religii, czytania, pisania i 
rachnnków w czasie od 3—5 godzin będzie doda 


ną nauka dpiewn, mianowicie piesni kościelnych, na kretarz Towarzystwa Adam Sikora. Ztąd ud 


cò przeznaczony będzie kwadrans czasu po godz. 


5tej. Obok pożytku ogólnego, będzie to miłem uro- 
zmaiceniem nauki. 

| d) Nauka religii będzie jak dotąd pośrednią 
między kazaniem kościelnem a Bzkolnem katechi- 


Je- Szejtandżykiem linia kolei krzyżuje się z szosą, |granta, nazwiskiem Knczyka, byłego dowódzcę od- z. egzortach odczytywaną będzie św. ewangelia. 


Najważniejszą reformą w urządzeniu szkoły 
sług w rokn przyszłym będzie zaprowadzenie : 

e) Kursu praktycznego, Celem tego kursu bę- 
dzie udzielanie najlepszych i najpraktyczniejszych 
wskazówck 1) w rzeczach domowego porządku 
(wywabianie plam, czyszczenie statków, gubienie 
robactwa, zaradzanie dymieniu i t, d. i t. d. 2) w 
rzeczach kuchennych, (rozpoznawanie fałszowanych 
pokarmów, przechowywanie zdrowych, przyprawia- 
nie wody do prania i gotowania, niektóre przepisy 
kuchenne i t, d.) wreszcie 3) w rzeczach zdrowia 
(przepisy higieniczne) pielęgnowanie chorych (przy- 
prawianie kataplazmów, kompres, synapizmów, zió 
łek, kleików it. d.) oraz ratowania w nagłych wy- 
padkach (oczadzenia, zemdlenia, skaleczenia i t. d.) 
Sługa w wielu wypadkach jest niemal pierwszą 
lekarką. 

O ile nabycie pomienionych wiadomości będzie 
dla sług i chlebodawców pożytecznem, każdy łatwo 
pojmie. Dlatego też z jednej strony kurs prakty- 
czny będzie niejako nagroda dla wzorowych i pil- 
nych uczennic, i te tylko w pomieniony kurs będą 
przyjmowane, które się wykażą znajomością czyta- 
nia i pisania. Z drugiej strony spodziewać się na- 
leży, że panie nasze jeszcze z większą gorliwością 
jak dotąd popierać będą ten pożyteczny Zakład, 
Ponieważ urządzenie kursu praktycznego wymagać 
będzie pewnych środków i przyrządów, dlatego św. 
Kasa oszczędności na pierwsze potrzeby udzieliła 
25 złr, 

Prócz knrsu praktycznegu, dyrekcja zamierza 
przy szkole umieścić bibliotekę, złożoną z dzieł mo- 
ralnych i pożytecznych, któreby mogły być rozpo- 
życzane. Nadto, o ile to będzie w możności, starać 
się będzie urządzić pośrednictwo w wynajdywaniu 
odpowiednich siażb dla odznaczających się nauką i 
zachowaniem, 

Co do nagród, w roku bieżącym dyrekcja uzy- 
skała 7 nagród pieniężnych, a mianowicie: 1 na- 
grodę dziesięciozłotową i 2 po 5 zł. od W. p. Ho- 
roszkiewicz, 2 po 5 zł., od JO. ks. Sapieżyny, 2 
po 5 zł, od Wgo prezydenta miasta dr.Jasifskiego. 

Nagrody te otrzymały następujące slogi: Ja- 
worska Marja 10 zł., Grabarczyk Katarzyna 5 zł. 
(w roku zeszłym otrzymała 10, sama w ciągu roku 
dołożyła 5 zł. posiada już 20 zł.) Z klasy II: Go- 
łembiowska Julia, Owczar Teresa, Widuch Anto- 
nina, po 5 zł. Z klasy I b) Łuszczyńska Marja (5), 
z I a) Bachłaj Katarzyna (5). 

Prócz nagród pieniężnych udzielono za pilność 
i postęp jeszcze 27 nagród w książkach opraw- 
nych i obrazach, oraz 40 upominków w książkach 
nieoprawnych i obrazkach tym nczennicom, które 
odznaczały się pilnością i zachowaniem, chociaż 
postępy mniejsze zrobiły, Obfity zasób książck i 
obrazów, z których wiele przeznaczono na pierw- 
szy zawiązek zakładającej się biblioteki, zawdzię- 
czać należy, jak w roku zeszłym przedewszystkiem 
ks. Hołyńskiemu, Wmu p. Winiarzowi, właścicie- 
łowi drukarni, dałej pp. księgarzom Milikowskiemu, 
Gubrynowiczowi, Rychterowi i Kozłowskiemu i pa- 
niom Machczyńskiej i Grzywińskiej. 

Wszystkim tym jak i poprzednio wymienionym 
osobom i instytucjom za szlachetne poparcie szkoły 
sling, dyrekcja składa publiczne i serdeczne po- 
dziękowanie. 3 
Aresztowanie. Z powodu procesn tutej- 
szych socjalistów ce. k. policja lwowska uwięziła 
wczoraj i oddała do tutejszego c. k. sądu krajo- 
wego Jana Bełeja, słuchacza praw. 


— Kamionka Strumiłowa. Dnia 3. b. m. 
opuścił nasze miasto wielce szanowny starosta pań 
Mateusz Mauthner przeniesiony z woli rządn do 
Brzeżan. Cały powiat traci w nim prawego, ener- 
gicznego, ściśle sprawiedliwego kierownika, Miesz- 
kańcy wszystkich stanów, w liczbie kiłkudziesiąt 
osób zebrawszy się odprowadzili dwie mile drogi 
odjeżdżającego, a złożywszy mu przy pożegnaniu 
serdeczne podziękowanie za jego uprzejme, i ży- 
czliwa kierownictwo starostwem, życzyli dalszego 
szczęśliwego powodzenia, 

Niniejszem składamy mn publiczne oświadcze 

nie wdzięczności, i zapewnienie zachowania go w 
pamięci. Równocześnie uprzędźamy mieszkańców 
powiatu Brzeżańskiego, że się niezawiodą na na- 
szem oświadczeniu, 
Podkamień koło Brodów 2. lipca. (Odpust, 
zasługi p. Hordyńskiego.) W czasie, w którym 
wszystko co tylko zdrowe i niezepsute, żyje 
nadzieją wielkich wypadków, i my mielismy 
nadzieję, że w dniu dzisiejszego ogromnego odpu- 
stu w tutejszym kościele, przemówi kapłan po- 
wracający z wędrówki pielgrzymów do Rzymu, a 
przemówi stosownie do obecnej chwili jasno, i do- 
bitnie wyłoży zebranemu ludowi okrucieństwa Mo- 
skwy, popełnione na naszym narodzie, i stanowisko 
z jakiego Ojciec św. uważa sprawę naszą, której 
pobłogosławił. Lecz spotkał nas zawód, bo choć 
wymowne usta kaznodziei napomknęły przy końca 
kazania i o szygzmie, i o papieżu, to jednak tak 
oględnie i blado, że żałować przychodzi utraconej 
sposobności objaśnienia ludowi wiejskiemu obecuego 
stanu rzeczy, tem bardziej, że wiele wieśniaków 
było z Wołynia, którzy powróciwszy do domt, 
swoimby coś opowiedzieć mogli, 

Trudna i mozolna to droga, którą ludzie ko- 
chający swój kraj radziby postępywać, bo nia tyl- 
ko, że walczyć muszą ze złemi i ograniczonemi 
ludźmi, lecz ta walka o dobro ogółn z powodg 
napiętrzonych przeszkód, nie może częstokroć 0* 
siągnąć zamierzonego celu. Otóż ten, los spotkal i 
p. Hordyńskiego, naczelnika tutejszej gmiuy, który 
pomimo zajęcia jako pocztmistrz, Z niezrównaną 
gorliwością pracuje, by nie tylko byt materjalny 
gminy podnieść, przez wyrobienie dla niej zła 
wiennych instytucji, ale Przy każdej sposobności 
się stara o moralne wydźwignięcie mieszkańców £ 
zepsucia, w które osłoniona, a dawniej wszechwła - 
dna zwierzchność gminna miasteczko tutejsze wpro- 
wadziła. Gdy p, Hordyński i powiatowym władzom 
dobrze jest znany Z prawego i niezawisiego cha- 
rakteru, sądzimy, Że pomocy mu one swej nie od- 
mówią, i dopomogą do pracy podjętej dla dobra 
powszechnego. Wróg nasz śmiertelny siara się 
Wszędzie bez wyjątku prawie, szkodzić nam pod 
rozmaitemi postaciami, obowiązkiem naszym Jesi 
przeto Nie tylko się bronić, ale i wskazywać złe 
gdzie ono zagnieździć się usiłuje. 

— Z Cieszyna. Wycieczka rolnicza członków 
„Towarzystwa rolniczego dla księstwa Cieszy iskie- 
go” zeszłej niedzieli do Mistrzowie odbyta, WYPa- 
dła bardzo pomyślnie przy pięknej pogodzie. Ze- 
branie było liczne, bo przybyli członkowie Z oko- 
licy o parę mil, i między nimi dosyć liczne 8*0no 
stanowiły zacne gospodynie. Przybyli także profo- 
sorowie z uczniami szkoły rolniczej Kocobędskiej. 
Całe zgromadzenie powitał prezes Towarzys'wa 
rolniczego p. Jerzy Cienciała W szkole przemońą, 
gdzie oraz wybrano komitet sprawozdawczy, do 
którego należą pp. Jerzy Buzek z Końskiej, jiko 
członek Towarzystwa, Staudacher dyrektor szioły 
(rolniczej w Kocobędzu, jako bezstronny gość ud, 
LJ 
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na pola, oglądano ogrody, stajenne i domo 


spodarstwo, wrószcie wystawione narzędzia rolni- 
cze. Referat z tego zwiedzania zda komitet spra» 
wozdawczy. W ogóle z postępn gospodarczego wsi 
Mistrzowie odnieśli wszyscy zupełne zadowolenie. 
Gdy zgromadzenie przybyło do dworka p. prezesa, 
nastąpiły odczyty, również zajmujące 1 ponczające, 
które mieli : ks. Ignacy Świeży z Cieszyna, Paweł 
Cienciała z Mistrzowie i Jerzy Grycz (młodszy) z 
Łyżbic. Na zakończenie zebrania, prezes podzięko- 
wał zgromadzonym, że licznem przybyciem dali do- 
wód, iż nie są obojętnymi dla usiłowań rolniczych. 
Petem nastąpiła zabawa pogadankowa, z toastami, 
śpiewem, mnzyką i tańcem. 

Warszawa, 6. lipca. Ogólną ciekawość 
między pnblicznością wzbndzają występy pani Le- 
ontyny Parźnickiej, artystki teatrów krakowskiego 
i poznańskiego, na skromnej scenie Alhambrowego 
teatrzyku. Pani Parżnicka jednym zamachem zdo- 
byla sobie uznanie publiczności warszawskiej w 
roli „Djanny de Lys*, Wszystkie dzienniki brzmią 
jednym chórem pochwał dla tej znakomitej arty- 
stki, która w rolach salonowych równej 8obie, na 
scenie warszawskiej nie znajdzie, Wszystkie też 
dzienniki literackie wołają o zaangażowanie tej ar- 
tystki na scenę warszawską. Pani Parżnieka spro- 
wadziła na drobną scenę wyborową publiczność, 
która jej okłasków i uznania nie szczędzi. Jest to 
najlepszym dowodem, że nie miejsce artystę, ale 
artysta miejsce podnieść może. I dlatego radziby- 
śmy aby i inni znakomici artysci po za Warszawą 
się znajdnjący, wstąpili w ślady pani Parżnickiej, i 
skoro ich talentowi staje na zawadzie obskuran- 
tyzm naszej dyrekcji, by zaprodukowali nam swe 
zdolności na scenach goszczących tutaj latem. Artyści 
nic na tem nie stracą, a publiczność będzie umiała 
ocenić ich poświęcenie. 

— Z Ameryki. Wprawdzie Ameryka daleko 
Od nas, ale też trndno nieraz dopytać się ztamiąd 
prawdziwych wiadomości, Wszak nie dawno temu 
na wiarę listu z Ameryki odebranego, pisaly 
wszystkie gazety a i my z iunemi, że pani Mo- 
drzejewska uprzykrzywszy sobie już pobyt w Ame- 
ryce, zamierza wkrótce powrócić do Warszawy. 
Obecnie dowiadujemy się z innego znów listu zna- 
komitej artystki, że zamierza ona wystąpić w No- 
wyin Jorku, San Francisco i nawet w Londynie, i 
że przepowiadają jej wielkie powodzenie w tych 
wystąpieniach. A może też jedno zgadza się z dra- 
giem, i pani Modrzejewska odbywBzy zapowiedzia- 
ny szereg wystąpień, przyjedzie do nas, uwieńczo- 
na aureolą sławy europejskiej i zaatlantyckiej. 


— Los Hohenzollernów. Czytamy w Czasie. 
Jedna ze starych kronik niemieckich zanotowała, 
że w r. 1180 jeden z margrabiów nazwiskiem Ot 
ten skończył przez ojca zaczętą budowę klasztorn 
eysterskiego w Lehnin, miejscowości leżącej o dwie 
mile od Zgorzelie (Brandeburga)  Owoż prawie w 
siedemset lat, po nkończenin budowy tego klasztoru, 
bo na dniu 18. stycznia 1871 r. czyli w dniu 
ogłoszenia cesarstwa Niemieckiego, król pruski wy- 
dał rozkaz gabinetowy, mocą którego rniny kościo- 
ła kiasztorn lehnińskiego mają być odbudowane. 
Zaprzeszłej niedzieli odbyło się właśnie solenne 
poświęcenie kościoła, w obecności królewicza pru- 
skiego, jego małżonki i licznych osób należących 
do dworu. Z tego to lehnińskiego Klasztorn wyszła 
owa znana legenda o „Białej Damie*, również za- 
konnik pomienionego kiasztoru brat Herman napi- 
sal był około r. 1310 przepowiednię znaną pod na- 
zwą „Wieszczby Lehnińskiej*, podłng której od- 
szczepieństwo od kościoła katolickiego rozpocznie 
się pod Joachimem II, eo w rzeczy samej spełniło 
się do joty; następnie, że odszczepieństwo ma trwać 
aż do jedenastego pokolenia, a tem jedenastem jest 
dzisiaj panujące w Prusiech, Dalej głosi taż prze- 
powiednia, że pod panowaniem tegoż pokolenia 
spełnią się rzeczy, o które zawsze dobijały się 
Niemcy, a które -tem żywszy obndzą interes, gdy 
jedenasta generacja Hohenzollernów zasiądzie na 
tronie cesarskim. Owoż gdy w rokn przyjęcia ce- 
sarskiej korony, cesarz Wilhelm rozkazał z ruin 
pedźwignąć kościół w Lebninie, widać z tego aktu, 
że chciał jakby rzucić rękawicę przesądnym wie- 
rzeniom i zadać kłam przepowiedni, chociaż ta, jak 
wiadomo, we wszystkich pnuktach najznpełniej się 
sprawdziła. Przytaczamy tn w dosłownem tłuma- 
czeniu ostatnie cztery wiersze wieszczby lehniń- 
skiej, w nadziei że się tak samo ziszczą, jak inne 
jej części : 

Na nim skończy ród jego swoje panowanie, 

Lehnin wstanie i drugie cesarstwo powstanie, 
Pasterz trynmfnjący odszczepieńców zgniecie, 
Wilka z swojej owczarni na zawsze wymiecie, 


Gospodarstwo, przemysł I handel. 
Komitet c. k. Towarzystwa gospodarskiego 


ministerstwo rolnictwa rozpisało konkursa Ra na” 
stępujące stypendja rządowe : 

E :) na ARP. 0 eM 250 zł. do szkoly 
ogrodniczej „Elisabethinnm* zwanej — w Módlingu, 

b) na 1 styp. w kwocie 250 zł. do szkoły 
rolniczej „Francisco - Josephinnm* w Midlingu — 
wreszcie ; 

c) na 1 styp. w kwocie 150 zł. na kurs bro- 
warniczy, przy tejże szkole rolniczej w Módlingn, 

Odnośne podania wniesione być mają do dnia 
31. sierpnia b, r. najdalej. O bliższych szczegółach 
dowiedzieć się można w biurze Towarzystwa go- 
spodarskiego galic. 

Lwów dnia 6. lipca 1877, 

Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie. Sto- 
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną porę- 
ką (plac Marjacki 1. 9). 

Rachunek za pierwsze półrocze 1877. 

Przychód : Gotówka z dnia 1. stycznia 1877, 
4856 zł. 95 ct, Udziały członków 11372 zł, 22 et. 
Wkładki na rachnnek bieżący 282185 zł. 35 ct. 
Weksle własne 129651 zł 72 ct. Pożyczki spła- 
cone 319212 zł. 86 ct. Procenta 15342 zł, 2 ct. 
Fundusz rezerwowy 1672 zł. 93 ct. Koszta admi- 
nistracji 1296 zł. 88 ct. Koszta procesowe 1010 zł. 
44 ct Zaliczki dla notarjusza 382 zł. 37 et, Ra- 
zem 766483 zł. 74 ct, w. a. 

Rozchód : Udziały 905 zł. 8 ct. Wkładki na 
rachnnek bieżący 261778 zł. 13 ct. Weksle wła- 
sne 124983 zł. 5 ct. Pożyczki udzielone 354004 
zł. 9 ct. Procenta 6541 zł. 24 ct. Koszta założe- 
nia, rnehomości i administracji 4316 zł. 74 ct. Zysk 
z rokn 1876 12100 zł. 41 ct. Koszia procesowe 
738 zł. 44 ct. Zaliczki dla notarjnsza 422 zł. 44 
ct. Gotówka z dnia 30. czerwca 1877, 699 zł. 12 
ct. Razem 766483 zł 74 et. w, a. Ogólny ruch 
kasowy 1532967 zł. 48 ct. w. a. 

Bilans surowy: 

a) Stan czynny: Pożyczki udzielone 333245 zł, 
70 ct. Saldo kosztów założenia, mob. i administra- 
cji 5693 zł. 69 ct. Zaliczki procesowe 1327 zł. 65 
ct. Gotówka z dnia 30, czerwca r. 699 zł. 12 et. 
Razem 340966 zł. 16 ct. w. a. 

b) Stan bierny: Udziały członków 91780 zł. 
26 ct. Wkładki na rachnnek bieżący 153517 zł. 
48 ct, Weksle własne 75285 zł. 20 ct. Saldo od 
setek 12334 zł. 60 ct, Fnndnsz rezerwowy 8025 
zł. 52 ct. Zaliczki dla notarjusza 23 zł. 10 ct. 
Razem 340966 zł 16 ct. w. a. W ciągu bieżącego 
półrocza wzmógł się fnndusz obrotowy o 30252 zł. 
21 ct, Udziały o 10467 zł. 14 ct; wkładki na ra- 
chunek bieżący o 20412 zł. 22 ct.; weksie własne 
o 4668 zł. 67 ct.; saldo procentów o 8880 zł. 73 
ct; fnndnsz rezerwowy o 1672 zł. 93 ct, w stanie 
biernym — w stanie czynnym zaś pożyczki ndzie- 
lone o 34791 zł. 23 ct w. a, 


Stan wkładek kasy oszczędności miasta Sta- 
nisławowu wynosił z końcem r. 1876 n 2110 stron 
701.584 zł. 40 c., od 1. stycznia do 30. czerwca 
1877 włożono 151.188 zł. 92 c., procenta narosłe, 
niepodniesione i do kapitału dopisaue 17.556 zł. 
41 c, -- Razem 870.329 zł. 73 e. 

W temże półroczu wyjęto 228.012 zł. 97 e., 
stan wkładek z dniem 30. czerwca 1877 u 2120 
stron wynosi 642.816 zł. 76 c. 


Lwów dnia 6. lipcaca. Sprawozdanie 
tygodniowe iwowskiej Izby handlowej i przemysło- 
wej o cenach zboża i produkiów, zrealizowanych na 
placn lwowskim, w ciągn ubiegłego tygodnia. 

(Bez opł:ty akcyzowej,) 

(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Kler, 
jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Kigr., kukurudzy 82 Kigr., prosa 82 Kigr., grochu 
82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.) 

Zboża: Pszenicy 100 kilogramów od 9:75 
do 13:— zł. 

Żyto 100 kilogramów od 7:50 do 8'25 zł. 

Jęczmień 100 kilogr. od 6-— do 725 zł. 

Owies 100 klgr. od 5:50 do 7'-- zt. 

Hreczka 100 klgr. oł 6:— do 6'50 zł. 

Kukurudza 100 klgr. od 5:25 do 7*— zł. 

Proso 100 kigr. od —— do —— zł, 

Zboża strączkowe: Groch 100 kilogram 
od 6:50 do 9— zł. 

Soczewica 100 klgr. od —— do —— zł. 

Fasola 100 klgr. od 7:75 do 8:25 zł. 

Bobik 100 klgr, od 6: — do 6'75 zł. 

Wyka 100 klgr. od 5— do 525 zł. 

Nasiona: Koniczyna 100 klgr. od 40—59 zł. 


Tymotka 100 kig. od -—— do —'— zt. 
Anyż 100 klgr. od — — do ——- zł. 

Anyż płaski 100 kigr. od —-— do —'— zł, 
Kminek 100 klgr. od —— do — — zł. 


Nasiona olejne: Rzepak zimowy 100 klgr. 
na sierpień, wrzesień 14 50 do 15 — zł. 
Rzepak letni 100 klgr. od 13:75 do 14— zł. 


Rzepik letni 100 klgr. od — — do - — zł. 

Lnianka 10:50 do 11'-- zł. 

Nasienie lniane 100 klgr. od — — do —— zł. 

Nasienie kenop. 100 klgr. od 9'50 do 9775 zł. 

Len 100 klgr. snrowy od —'— do —'— zł, 
czesany — — do —' — zł. 

Chmiel 100 klgr. od 150— do 250— zł. 

Potaż drzewny 100 klgr. od —— do — — zł, 
słomiany od — — do —*— zł. 


Spirytus za 10.000 litrów procent do 3240 
zł., na lipiec, wrzesień do 33-30 zł. 

Lwów dnia 7. lipca, (Sprawozdanie 
Izby kupieckiej.) Ceny za 100 kilogramów 
pariias Lwów. Według jakości: 

TPszenica czerwona od 10*75 do 11'60 zł., biała 
od 11*— do 11:75 zł, żółta od 10— do 11: — zł, 
średnia —'— do —— zł. Żyto od 7-75 do 8— 
zł., średnie —.— do —— zł, Jęczmień browar. 
od 7:— do 7'25 zł., pastewny od 5'50 do 6'50 zł. 
żO0wies ed 7'25 do 740 zł. — *Groch do gotowania 
od 7:50 do 8'-- zł., pastewny od 6— do 6'75 zł. 
Wyka od 5'— do 5725 zł. — *Bób od 8— do 
9:— zł. — ?*Kukurndza stara od 550 do 6— zł., 
nowa od 5— do 550 zł. — Rzepak letni od 
14:75 do 15— zł. — *Rzepak jes. od —* — do 


—— zł, — ’Lnianka od —— do —— zł — 
?Nasienie lniane od —— do — — zł. — Nasienie 
konopne od —'— do —:— zł.—*Koniczyna od 40 
do 50*— zł, — Kminek od —- do — — zł. — 
Anyż od —— do —— zł. — Anyż płaski od 
—— do —— zł. 

Spirytus za 10-000 litrów procent: 

Gotowy od —— do 32— zł, 


W terminach w miesiącn: sierpniu — wrześnin 
32:30 zł. Usposobienie : 

Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych, 
orzeka poniżej usposobienie : 
Usposobienie: 

1) Mdłe. — °) Nominalne. — *) Nominalne. 

Waluta: mark 61.70; rubel 1.33; Napo- 
leondor 10 01. 

Lwów. Sprawozdanie targowe z dnia 
6go lipca 1877 rokna: Pszenicy 71:50 kilogramów 
9 zł. 70c.; żyta 68— kilogrm. 6 zł. 74 c.; jęcz- 
mienia 59'— kiłogrm. 4 zł, 46 c; owsa 41:44 ki- 
logramów 3 zł. 40 e.; hreczki 100 kilogrm. 4 zł. 


18 c; prosa 100 kilogrm. — zł. — e.; grochu 
100 kilogrm. 6 zł. 66 c.; soczewicy 100 kilo- 
gramów — zł. — ©.; kukurudzy 100 kilogramów 


— zł. — e.; fasoli 100 kilogrm., — zł. — e.; ziem- 

niaków 100 kilegrm. — zł. — c.; siana 100 kilog. 

1 zł. 60 c.;słomy 100 kilogr. 1 zł. 33 c.; metr kub. 

drzewa twardego 3 zł. 95c.; miękkiego 2 zł. 97 e. 
Miejski urząd targowy. 

Lwów d. 7. lipca 1877. 

Kraków 6. lipca. Na wczorajszy targ na 
Baranie dowieziono około 300 korcy zboża; ceny 
w skutek większego popytu podniosły się. Zakupno 
robili tutejsi kupcy zbożowi. 

Ruch i obrót na dzisiejszym targu Kleparskim 
z braku zagranicznych knpców był nie wielki, po- 
mimo tego piękne gatunkl pszenicy poszukiwane, 
podniosły się o 50 centów, inne produkta nie ule- 
gly prawie żadnej zmianie  Pośledniejsze gatunki 
nie znajdowały odbiorców, nawet po cenach zni 
żonych. 

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 
12:30 do 13:8!), czerwoną od 12:50 do 14*—, bia- 
łą od 1250 do 14:40, żyto warszawskie za 100 
kilogr. od 975 do 1045, podolskie od 9:40 do 
10—, jęczmień dla krupników za 100 kilogr. od 
8:50 do 8:90, na paszę od 8— do 850, 
owies za 100 kilogr. ed 7:25 do 8'05, groch od 
8.— do 10:—, fasolą od 10-—- do 12:50, hreczka 
od — — do —'—. koniczyna od — — 
wykę od —— do —'—. rzepak od —'— do 
——, jagły od 12:50-d0 14—-, proso od 650 
do 8:—, kukurudzę od —'— do -—'—, soczewiceę 
od —— do — —. 

Wiedeń dnia 9. lipca. (Telegram Gazety 
Nar.) Na dzisiejszy targ przyprowadzono z Ga- 
licji 1686, z inuych prowincji 3565, razem 5148 
sztuk wołów. Targ odbywał się tą razą leni- 
wiej. Płacono za 100 kilogr. za woły galicyjskie 
po 57 do 61 złrv. za kolorowe po 54 do 40 zir, 
za węgierskie po 57 do 63 złr. 

J. Krzyszitofowicz, 
Cafie-Stierbóck. 


T 1 . . 
lelegramy innych pism. 
Berlin d. ©. lipca. Według wydanych obe- 
enie rozkazów mogłoby spotkanie się cesarzów 
w Saleburgu nastąpić 16 lub 17 lipca. Bismark 
dopiero w połowie sierpnia odjedzie do Gastein 
(Neue Presse). 


0 —— 


galic. podaje niniejszem do wiadomości, ił c. k. Rzepik zimowy 100 klgr. od —*— do ——- zł. Wyfiis d. 6. lipca. Turecka armia pod Muk- 
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wszystkie przygotowania do przeprawy przez 


Dunaj, lcez odroczono ją do nieograniczonego | 
CZASU. 

Rekognoskują ztąd na tureckiej ziemi, ale 
baszybożuki niszczą za to rumuńskie wsie. Cią- 
gle bombardują Widdyń, a Turcy wezoraj bom- 
bardowali Kalafat przez 36 godzin. Z obydwu 
Stron znaczne szkody. 

Pod Slatinę przybył wczoraj materjał pon- 
tonowy; żywność odesłano do Cetate, do tamtej- 
szych magazynów. Zegluga aż do Gruji nie do- 
znaje przeszkód. 

, Turcy posuwają wojska swe, a głównie Czer- 
kiesów, pod dowództwem Hassan beja, ku Timo- 
kowi. (Tagblatt,) 

, Kladewa 7. lipca. Wszystkie operacje ru- 
muńskiej armii trzymają w największej tajemni- 
cy. Przeprawa przez Dunaj pod Grują jeszcze 
się nie odbyła, i w ogóle wątpliwem jest, czy 
Rumunia wobec postawy, jaką zajęła serbska 
skupczyna, zechce działać zaczepnie. 

Moskale chcą, jak się zdaje, uważać linię 
Aluty za granicę operacyj, i wszystkie tamtejsze 
pozycje obsadziły w ostatnich dniach wojska ru- 
muńskie pod jen. Menuem, a Moskale ustąpili ku 
Zimnicy. 

Książę Karol przybędzie dzisiaj do Krajo- 
wy, zkąd uda się do Kalafatu. (Tagblatt.) 

Warna 6. lipca. Bagna między Medżidie 
a Czernawodą wzdłuż kolei, zabezpieczają od na- 
padu nieprzyjaciela z tej strony; z tego powodu 
koncentruje się armia turecka przeważnie mię- 
dzy Kustendżi a Medżidie, a szczególnie pod 
tem ostatniem miastem, gdyż spodziewają się, że 
Moskale będą usiłowali w tem miejscu przeła- 
mać linię. Wzdłuż tej linii, i to od strony Do- 
bruczy, jest czternaście już to naturalnych, już 
też sztucznych pagórków, które Turcy uzbroiii 
w działa Kruppa. 

Fort Gillgrad, o parę godzin ztąd nad mo- 
rzem Czarnem położony, będzie zupełnie prawie 
rozbrojony, gdyż działa jego potrzebne są na 
linii Kustendzi-Czernawoda. (Tagblatt.) 

Paryż d. T. lipca. Memorial Diplom. do- 
wiaduje się, że trzy angielskie pancerniki posła- 
ne będą do angielskiej floty morza Śródziemnego 
dla pilnowania Grecji. Na flocie niema wojska. 
Minister wojny Berthaut głosował w senacie 
przeciw rozwiązaniu Izb (N. P). 

Londyn d. ©. lipca. Daily Telegraph ogła- 
sza następująca depeszę z Wiednia z wczoraj- 
szego dnia: „Dziś popołudniu dowiedziałem się, 
że wysłanie floty angielskiej do zatoki Bezika 
nie zadziwiło wcale wiedeńskiego gabinetu. Jest 
on tego zdania, że postępy moskiewskiej armii 
nad Dunajem, uprawniają Anglię do wszelkich 
środków ostrożności, aby bronić swoich interesów 
na Wschodzie.“ 

Bruksela d. 7. lipca. Izba deputowanych 
-przyjęła 73 głosami przeciw 22 projekt usta- 
wy o usunięciu nadużyć przy wyborach, który 
od senatu otrzymała i odroczyła się na czas nie- 
oznaczony. Pięciu deputowanych wstrzymało się 
od głosowania (Neue Fresse.) 

Paryż d. 7. lipca. Agence Havas donosi, 
że na dzisiejszej giełdzie rozszerzano pogłoskę o 
śmierci papieża, która jednakże nie potwierdziła 
się do godz. 3. wieczór (Neue Presse.) 

Rzym d. 7. lipca Zdrowie papieża bardzo 
się pogorszyło. W skutek porażenia języka stra- 
cił on mowę, a nogi bardzo mu spuchły. Lekarze 
sądzą, że śmierć lada chwilę nastąpi (D. Zig.) 


Telegramy Gaz. Nar. tostat. wiadomosci. 


Sprawa regnikolarna stanęła na ostrzu no- 
ża. Kiedy się okazało, że ustne rokowania obu 
podkomitetów, przedlitawskiego i węgierskiego, 
nie mogą doprowadzić do celu, zaniechano tej 
pracy, i deputacja węgierska wystosowała do 
przedlitawskiej trzecie z rzędu nuncjaum, w któ- 
rem oświadcza, że przyjmuje ustępstwo deputa- 
cji przedlitawskiej co do sprawy kwotowej, sko- 
ro jednak nie doszło się do porozumienia w spra- 
wie restytucyjnej, deputacja węgierska zawiesza 
dalsze rokowania aż do ponownego zebrania się 
sejmu węgierskiego, mając nadzieję, że do tego 
czasu deputacja austrjacka przedłoży w: sprawie 
restytucyjnej jaki projekt, możliwy do przyjęcia. 
Ministerjalne organa wiedeńskie bardzo mile 
przyjęły to nuncjum, licząc na to, że do wrze- 
śnia znajdzie się przecie jaki sposób wyjścia, że 
deputacja przedlitawska przystąpi do zapatrywa- 
nia węgierskiej, a zatem zgodzi się i na zawiesze- 
nie rokowań regnikolarnych. Zdaje się, że do 
września spodziewano się wypracować nowy pro- 
jekt ustawy o podatku od cukru, któryby uprzą- 
tuął sprawę restytucyjną, ten zzkopuł noy ze 
strony węgierskiej, tudzież że będzie można już 
w tym czasie taryfę cłową, a zatem drugi zno- 


brodzkiego konsula po kilka. Przed kiłka dniami 
przybył zaś do starosty w Sokalu naczelnik 
straży pogranicznej z doniesieniem, że na gra- 
nicy w lasach chowa się kilka tysięcy powstań- 
eów. Starosta dał mu więc dwóch żandarmów, 
którzy sprawdzić mieli ten fakt, ale niestety ani 
jednego powstańca nie widzieli. Natomiast w 
okolicach schwytano dwóch przebranych po cy- 
wilnemu wyższych oficerów moskiewskich, któ- 
rych w oczekiwaniu wyjaśnień tymczasowo zam- 
knięto w Sokalu, gdzie też do sobotę siedzieli. 


Koblencja dnia 8. lipca. Dzisiaj przy- 
był tu cesarz Wilhelm. 

Paryż dnia 8. lipca. Gambetta przyj- 
mując żyjących we Szwajcarji Alzatczyków 
i Lotaryńczyków, podnosił w swej przemo- 
wie cielesną i umysłową krzepkość Thiersa, 
wielce go przytem wysławiając. 

Kragujewac dnia 5. lipca. Skupczyna 
wręczyła ks, Milanowi adres, który jest pa- 
rairazą mowy tronowej, w duchu rządowym 
ułożortą. 

Konstantynopol d. 9. lipca. Sze- 
ryf Hussein-basza, członek rady stanu, mia- 
nowany emirem Mekki. 

Od Sistowa na Ruszczuk posuwającą 
się Moskwę odparto. Telegram Redifa baszy 
donosi o popełnionych z moskiewskiej stro- 
ny w okolicy Sistowy wykroczeniach. 


W ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy : 

Petersburg dnia 9. lipca. Telegram 
naczelnego wodza z Carewicy 8. lipca: 
Wczoraj jenerał Gurko, zdobył kounicą 
Tirnowo. Nizamów 3000, jedna baterja dział 
i niewiadoma liczba redyfów zmuszona była 
cofnąć się ku Osman-Bazarowi, Mieszkańcy 
Tirnowy okazują nieopisany zapał. Po ob- 
sadzeniu miasta odbyto nabożeństwo uroczy- 
ste. Jenerał Gurko zajął obóz turecki, kilka 
wozów na patrony i z trenu. Piechota i ar- 
tylerja zbliżają się do Tirnowa. r 

(Z tego biuletynu widać, iż bardzo słabe siły 
tureckie były w Tirnowie, które bez walki cotnęły 
się za pokazaniem się konnicy moskiewskiej. Te- 
legram Gołosu z Bukaresztu był więc mistrfika- 
cją. p. r.) 

Bukareszt dnia 9. lipca. Jutro książę 
rumuński odjeżdża do głównej kwatery w Po- 
janie (koło Kalafatu) Nadzwyczajnie silna 
agitacja rozwinięta tui w całym kraju prze- 
ciw zamierzonej przez księcia przeprawie 
armii rumuńskiej przez Dunaj. Powszechnie 
potępiają zamiar ofenzywy ze strony Rnmu- 
nii. W moskiewskich kołach wojskowych 
obchodzą zajęcie Tirnowy jako świetny czyn 
wojenny. Części nowego korpusu moskiewskie- 
go przechodzą przez miasto. 

Konstantynopol dnia 9, lipca. Wielka 
liczba Czerkiesów odchodzi na teatr wojny. 
Komendant fioty angielskiej w zatoce Beziki, 
admirał Hornby, przybył tu wczoraj i ma 
być przyjmowany przez Snłtana. 

Muktar basza zbliża się coraz więcej 
do Karsu. Droga do Karsu jest wolna. Mo- 
skwa jeszcze nie opuściła Ardahanu. Turcy 
bombardują Szewketil. 

(Fort moskiewski, na granicy od Batum; po 
mozkiewsku św. Nikoła). 

Znaczna liczba Moskwy koncentruje się 
pod Ardahanem. 

Wjazd do portu Smyrny w nocy zaka- 
zano urzędownie. 

Wiedeń dnia 10. lipca. Disiejsza Wiener 
Zeitung podaje patent cesarski, zwołujący 
sejm galicyjski na 8. sierpnia do Lwowa. 
Postanowieniem cesarskiem poseł na sejm 
krajowy, Ludwik hr. Wodzicki, mianowany - 
marszałkiem krajowym Galicji, a biskup 
Stupnicki zastępcą jego w kierownictwie 
sejmu. 2 ng 

Berlin dnia 9. lipca. Reichsanzeiger 
ogłasza urzędowy zakaz wywozu koni. 

Konstantynopol dnia 9. lipca. Minister 


|wszystkie swoje koncesje jako nieprzyjęte i nie- 


wu szkopuł, ze strony przedlitawskiej, przedłożyć, 

Tymczasem przedlitawska deputacja regni- 
kolarna, otrzymawszy nuncjum węgierskie. odpo- 
wiedziała, Że uważa sprawę kwotową i restytu- 
cyjną jako całość, że skoro deputacja węgierska 
odrzuca projekt przedlitawskiej co do Sprawy rc- 
stytucyjnej, to deputacja przedlitawska uważa 


byłe, i wraca do wniosku, jaki w swojem pierw- 
szem nuncjum postawiła. Nie ogłasza rokowań 
formalnie za zerwane, ale też nie zapowiada 
wprost podjęcia ich na nowo, i oświadcza w koń- 
cu, że jeśli deputacja węgierska nie wystąpi z 
nowemi propozycjami, to ona z obowiązku swego 
Radzie państwa natychmiast po zebraniu się 
przedłoży swoje dwa pierwsze nuncja do uchwa- 
ły. Nuncjum to uchwaliła deputacja przedlitaw- 
ska jednomyślnie, mimo oporu Auersperga i de 
Pretisa, których wywody zbijali pp. Hohenwart 
i Grocholski. Grożba rządu podania się do dy- 
misji, jeżeliby deputacja już teraz uchwaliła spra- 
wozdanie do Rady państwa, konstatujące płon- 
ność rokowań, tyle poskutkowała, że sprawozda- 
nia tego zaraz teraz nie uchwalono. Rząd jednak 
użył fortelu o tyle, że przewlekał ostatnie ze- 
branie się deputacji przedlitawskiej dopóty, aż 
deputacja węgierska z Wiednia wyjechała; a gdy 
tymczasem sejm węgierski w sobotę do dnia 25. 
września zamknięto, więc też nie można osta- 
tniego nuncjum przedlitawskiej doręczyć deputa- 
cji węgierskiej, jako do 15. września nieurzędu- 
jącej. Może ten fortel do czego posłuży. 


Kraińskie stronnictwo narodowe świetnie 
zwyciężyło przy wyborach do sejmu d. 7. bm. z 
kurji wiejskiej. Lud wybrał 15 Słowieńców a tyl- 
ko 1 Niemca (w Gottschee okolicy czysto nie- 
mieckiej). Nie dopisała zatem sztuczka centrali- 
styczna, na której tyle budowały organa rządo- 
we, że wybory naznaczono na czas, dla Słowień- 
ców najniedogodniejszy, ale dla lubiących włóczęgę 
po świecie Niemców najdogodniejszy. 


Konsul moskiewski w Brodach zarzucany 
jest codziennie depeszarni z głównego sztabu 
armii maddunajskiej, Żądającemi wyjaśnienia i 
wiadomości, co się dzieje w Galicji, o której do- 
noszą bezustaunie do sztabu, jakoby tam była 
najzupełniejsza organizacja, i wszystko przygo- 
towane do powstania, a powstańcy lada chwila 
wkroczą do Kongresówki i Zabranego: kraju. 

Zapytań takich przychodzi codziennie do 


: 
U 


marynarki odjechał dla inspekcji obwarowań 
bałkańskich. Korpus Sulejmana Baszy od- 
chodzi nad Dunaj. Z nad Dunaju żadnych 
wiadomości nie ogłoszono, a krążą tylko 
wieści. 

Telegram gubernatora z Erzerum z piąt- 
ku donosi, iż wojska jego ścigały Moskwę 
aż do granicy. Oszańcowanych w zamku 
Bajazetu Moskali, wezwano do poddania się. 
Telegram Derwisza baszy z Batum z dnia 
wczorajszego potwierdza, iż turecka fregata 
bombardowała św. Nikoła; Turcy wylądo- 
wali, wypędzili załogę, potem wyprawa wró- 
ciła do Batum. 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 9. lipca 1877. 
godzina 10 minnt 50. przed południem. 


Akcje kred. 145.30. Anglo-austr. 68. 
Kolei Kar. Lud. 213.50. Kolej połud. — prz 
Napoleondor 10.03',. _ Uspozobienie, bez rnehn, 


WIEDEŃ 9. lipca 1877. 
gedzina 3. minat 20. po południn. 
Losy kredytowe 160.50. Węgier. kred. 136.60 
Akcje fran -aust, — —. Anglo-austr. 61,60 


Unionsbank 47.75. Kolej Kar. Lud. 214-— 
Nordbaha 18450. Kolej połudn. 71.50 
Kolej Alföld. 101.75. Kolej Elżbiety 14250 
Kolej Lw.-czer. 110.—, Weg. Nordostb, 96.— 


Rudolfsbahn _ 109.75. 
Węg.obl. pań, w zł. 63.—, 


Weg. Ostban. 
Galic. indemniz. 84 25 


Losy zr. 1864 131.25. Kolej siedmiog. 83,26 
Verkehrsbaha 79.50. Losy tureckie 1250 
Weg. galic. kolej 82.75. Kolej państw. 236 — 
Bankyerein 56.—. Losy węgter. 138.26 
Kolej Albrechta —.—, Marki niemieckie ct, 61 75 
Rosyjski rubel papierowy“ 1.32. 


Usposobienie: stałe. 

Berlin, 7. lipca. Russ. Banknoten 214.—, Ore- 
dit. Act. £350.—, Lombarden 114.50. Gulizier 86. 10 
Staatsbahn —,—, Kuminier 12.90. Uesterr.-Bamk= 
aoten 162.—, Usposobienie —. 


Kasa galie. Tow. kredytowego. | 


Kupuje. Sprzelaje. 
5*/, Tisty zastawne po 83 15 83 50 
3 u *i6 75 27 50 


4 p. STEE 
Lwów, dnia 9. lipca 1871. 
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| PRERANAAAANS PAINI NINIS 


Zupeinie świeży transport 


via Suez 


Chińsko - rosyjskiej 


HERBATY 


woni wilej i przyjemnej, ciemno na- 
ts ającej, nu wagę wiedeńską 


poleca Handel 
„karola Balłabana 


we Lwowie ul. Halicka 


pod Złotym Kogutem 

Congo cesarska 2 zł. 

„  HFamilijna 3 21. 

„ Molauge da Moskau 4 zł. 

Emperial 5 zł. 

ty a  Proszku herbacianego 
1ł. 1.20, pół kilo zł. 1.07. 

pól kilo Albertów lub innych ciast 
angielskich zł. 1.07. 

Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą. 

2801 2—? 


56 dekgr, 
v 


n 


n 


koa NANEU 


Nakładem księgarni 


F. H. RICHTERA 


we LWOWIE, 
opuścił prasę 


Wincentego POLA 


DZIEL, tom §% 


i zawiera: 
Życiorys. Pamiętnik lite- 
ratury polskiej XIX. wie 
ku. Prelekcje o muzyce 

kościelnej. Pisma pomniej- 
$ sze. — Cena 3 zir. 

Pierwsze zupełne wydanie dzieł 
Wincentego Pola, wierszem i prozą 
wychodzą w 10 tomach po 3" arku- 
szy druku. 

Prócz znanych, zawierają prace 
zupełnie nowe. Przy odbiorze 
tomu I. składa się przedpłata z% 
tom ostatni. 

Cena pojedyńczego tomu w dro- 
dze przedpłaty 3 zł. 


r 
wa i tartaków. 
Pewien wykształcony kupiec, z dobrej 
familji, 31 lat, który przeszło 12 lat peł- 
nił obowiązek dyregenta w 1ajwiększych 


Westfalii i nad Renem, od 3 lat na własny 
rachunek prowadził bardzo intratny ban 


Sukie 


w okruchach po 32 c pół kilo 
2804 polecą handel 1- 


St. Markiewicza 


wę Lwowie, w rynku l, 42. 


D 


e 


Do smażeniu owoców 3 


nościom odpowiednej, najmilej by mu była 
posada dyrektora przy większyw Zakładzie 
tartakowym, gdyż na sjekulacjach głyż| 
na spekulacjach giełdowych większą część 
swego majątku stracił. 2776 1—1 | 

Tenże z własnego praktycznego do~ 
świadczenia wyuczut się dzielenia i rznię-| 
cia kloców, kierownictwo waszynami i pi- 
lami, tudzież wszystkich w tartakach od- 
bywanych robót, przytem obznajomiony 
jest ze stosunkami hendlowemi w krajach 
nad Rener i Westfalii, przyteiu jest bar- 
dzo punktualnym, eneryicznym i sumien- 
nya i posiada rachunkowość książkową. 


Na sprzedaż 
4 lroga Wulecka we 


Lwowie, zajmująca 40 ubikacji mieszkal. 
nych, ogrodu przeszlo 8 morgi, lodownię 


realność 1. 73", - 


i urenżerję, Bliższe wiadomość u adwo- 
kata Dr. Semilskiego. Pośredników 
wyklucza się. 2835 9—12 


PENSJONAT. 


Z rezpoczęciem nowego 1877/8 roku 
szkolnego, otwieram u siebie pensyonai dla 
5 lub 6 uczniów gimnazjalnych lub realnych 
szkół, Wszelkie wygody, troskliwą opiekę i 
korepetycję z wszystkich przedmiotów szkol- 
nych zapewniam. Uwzględnieni będą tylko 
młodzieńcy x dobrem rodzinnem wychowa- 
niem. Bliższa wiadomość we Lwowie w księ- 
garni Władysława Bełzy, 
Zorża, ¿918 1-—? 


Dr. Z. Rościszewski. l 


Źwrachmy uwagę Sz, Publiczności na 
bardzo walny wynalazek angielski: 


14 ełniane 


ldry i 

kołdry i plaidy, 

rozmsitych rozmiarów, vołą- 

czone z poduszkami napeliio- 
nemi powietrzem. 

Przekonanv się. Że pościel ta oddaje 
wielkie usługi wojskowym, podróżnikom, 
iuwalidow, chorym w szpitalach etc., ete., 
gdyż oprócz innyeu posiada jeszcze i te 
zalety: 

i) że znakcmicie zastępuje tóżke ; 

2) że puduszką można zwiększyć lub 
zmniejszyć stosownie do woli; 

3) że cała pościel spakowana i zwi- 
nięta zajmuje nieskończenie mało miejsca 
i wreszcie 

4) że można ją na pasku 
sobą bez żadnej żenady. 

Cena od 1% szylingów do 35 za jedną 
pościel. 


Kupcom stosowny rabat i odpowiedni 
kredya. 2879 4—36 


Adresować zamówienia do 


W. Crawforda & Comp. 


57 Carter Lane 
St. Paul's E., C. Londou. 


Dr. CHABL 
DEPURATIF 
iu SANG 


POMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw stabo. 
olom naskórnym. =æ 2609 4—48 


PLUS DE MATRA 
COPAHU 


szy gonoreje, utraty na- 
Dołączony Jos 


ienia i upławy białe. 
We Lwowie w apt. P. Mikolasch. 


ulica 26, Vivienne 
w Paryżu. 

Syrop ten leczy kro- 

y, liszaje, wyrzuty sy- 

listyczne, czyści krew. 


prospekt w polskim języku. 


Z mmm a m ak 


| e AA sw 
tiser Damen Mite 
Ne (Gorsets); 
l | | her, ef 
mi | p 
MM Weis 
| us Paris BP ` 
Ktudt Aenor Markita 
i, (Mehfmark) _ Ki 
No pSt 


"WIEN 
ka 
po 8, 10, 14, 15, 


Ceny staników do 16 zł. a, w. 
Uenture po 6, 8, 10 do 12 zł. 


Przy zamówieniach listowych uprasza się 
o przysłanie miary w czterech tasiemkach 
papierowych: 1. wskazać ma objętość piersi 
i grzbieta podramionami wzięta, 2 objętości 
kibici, Bcia objętości bioder, 4ta długości od 
miejsca podramionam do kibici. Miarę na- 
leży brać po sukni. 2815 1—-? 


t 
" 


ji 


pzp ŁA. 
AU SUC DE LAITUE 


MYDŁO WYRABIANE 
Z SOKIEM SAŁATOWYM. 


KD. PINAUD. PARIS 


Mydło te odznaczające się olejowa- 
tością i wyszukanym zapachem, łago- 
dzi, odświeża skórę i uadaje jej uie- 
porównaną delikatność. 

Podczas silnych mrozów należy je 
używać z masg kallidermiczną (påte 
callidermique.) 2619 9—20 

We Lwowie w magazynach per- 
fum pp. Beyers i Leona, Strzyżowskie- 
go i w apt. P, Mikolaagcha. 


hotel, 


stąpić może zaraz. Ofarty pod ©. 4903, 
do Rudolf Mosse, we Wisdniu. 


W Brzeżanach 


jest DOW, nowo murowany o 5 
pokojach, kuchni i dwóch piwnicach, tu- 
dzież oficyny przyległej o 4 pukojach, kn- 
chni i r i z stajniami do sprzeda 


nia, lnb na realuość wiejską do zamie- 
uiszczoną. Bliższg wiadomość udzieli ku- 


niania. 


żanach. 2916 1—2 


Franciszka JÓZIA 
Źródlo gorzkie 


zawierające w sobie naj- 


wody gorżkiej, 
jakoteż ze wszystkich tej podobnej w 
kraju i zagranicą, uznane z powodu 
swego łagodnego smaku, jest maj- 
skuteczniejszą ze wszystkich 
wód gorzkich, które przy użyciu 
tylko połowę dozy w porównaniu z 
iunemi wodami gorzkiemi, potrzebuje. 
Główny skład we Lwowie w 
apt. pod „węgierską korona J. Pie- 
pesa przy placu Bernardyńskim. r 
29121 1—? 


Realność. 


nosić ze (korpus tabnlarny) wa ws) Szumina przy| L. 5700 ex 1807. 


gościńcu pomiędzy Czyżowem i Starąsola 
jest zaraz z inwentarzem lub bez tego do 
nabycia. Budynki odpowiedne i dobre, 
studnia na dziedzińcu, dwa ogrody owo-| 
cowe. Zboża twardego 25 korcy zasiano. 
Bliźszą wiadomość u właściciela samego, 


L. 730. 


Obwieszczenie, 


Celem wydzierżawienia kamie=| 


od 1. stycznia 1878, do 31. gru: 
dnia 1880, odbędzie się w kance- 
larji urzędu gminnego miasta Trem: 
bowli na dnia 1. aierpuia rb. 
o 10. godzinie przed południem 
publiczna lieytacja. 

Za cenę wywołania wyznacza 
się dotychczasowy czynsz roczny 
w kwocie 2000 zł. a. w. z dodat- 
kiem 1000 sztuk płyt chodniko- 
wych 48 cm. [|] 8 em. grubych pro- 
stokątnie obrobionych  szlufowa- 
nych bezpłatnie na placu w Trem- 
bowli. 2898 3—3 

Ubiegający się o powyższą 
dzierżawę mają na dniu wyż ozna- 
czonym, zaopatrzeni wżakład kwotę 
250 zł. a. w. wynoszący, w kance- 
larji urzędu gminnego miasta Trem- 
bowli się jawić, gdzie dalsze wa- 
runki licytacyjne przed licytacją 
tymże zostaną oznajmione. 


Zwierzchność gminna kr. 


wol. miasta. 
Trembowla, d. 26. czerwca 1877. 


przy i 


Zwrot wkładek do 
Udziela 


Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman. 


Dla handiarzy drze-) 


bandlach drzewa i tartakach parowych w! à 


del drzewem, poszukuje posady swym zdol:| SĄ 


Cena kupna może być ratami 


pcowa S. Fadenhecht Rebeka w Brze-' 


obfitsze składy Budzińskiejj 


niołomu miejskiego na lat trzy tj. 


OPPA KAKAANANANANANKNAAASANNKAKAAAŁAŃA 
Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 


galicyjskiego Banku kredytowego 


przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy 


Wkładki na książeczki oszczędności 


od Jednego zir. W. a. do każdej wysokości, oprocentowująe je po 


zalłic z ici 


na kosztowności, srebrne i złoto przedmioty, począwszy od Jednego złr. 


od tej do lszej przed. południem , 
od-3ciej „ Stej -po poładniu. 


Szkoła rysunków Szerokie krajki (FS 
ż modelowania ina paski sa do sprzedania pod zdródktoł : 
IJ. F. 3590 do Rudolf Mosse w Ber- JE rx T mi ) i 
MAGAZYN MEBLI 


t-i 


dla działu artystycznego i budo-g eS", ple 
Obić, Luster, Dywanów itd. 


wnictwa przemysłowego (Kunst-, 
und Bau-Gewerbe) z pensjonatem. Nasienie 

R. Schóna i E. Scholza w hotelu Linga w oficynach, z 
dniem 17. kwietnia po wstąpienin Edwarda (GGebhardta w 


Charles Schild, we Wiedniu 
miejsce zmarłego W. Seholza 


VII. Kaiserstrasse 31. Programy RZEPY pastewnej i 
DF przeniesiony pod nową firmą "E 


wysyłają się na żądanie franco. ściernianki (Stoppelriibensaamen) 
R. Schön i Gebhardt 


Przyjęcie uczniów w każdymi kwarta polskiej miary po 1 zł.[$ 
HE do frontu hotelu Langa przy placu Warjackim 


cezasi. 265 1-1 zaleca 2870 5—10 | 
We Wieduiu 1877. J. BBułsiewicz |: 
(gdzie dotąd Ksiegarnia p. F. H Richtera sie znajdowała) 
znaczni. rozszerzony i obficie zaopatrzouwy w świeżo 


2 ad Wi 
Dyrekcja. handel nasion w Bochni. | 
sprowadzone najnowszego fasonu Meble, Lustra, modne i gu- 


Piwo Słotwiński 

1WO otwinskie. stowne Obicia na mebie, dywany, firanki, sukna na 
7 li A podłogi itp., nastepnie 

Z dniem 1. ipea b. r. rozpoczęlisiny wydawanie piwa w kompletny wybór mebli żelaznych tj łóżka, umy- 
marcowego, które kolorem i smakiem równa się Pilzneńskiemu. Od- walnie, łóżeczka dziecinne, kołyski, kanapy. krzesełka, sto- 
dawszy hurtowną sprzedarz tego Tiwa, które przez swą dobroć w kraju liki do ogrodu i namioty, w końcu 


uznanie znalazło; panu Szymonowi Fedorowiczowi restauratorowi we Lwo- 3 
wie ulica Kamińskiego ł. 4, (Skarbkowska l. 5), polecamy się szanownym Meble z drzewa zgięte go 
poleca sie łaskawym względom. 


odbiorcom z tem, że ustanowiliśmv cenę możliwie najniższą t. j. 17 zł. 
za Hektoliter na miejscu wa Lwowie. 2890 3-- 3 üF Na tapicerskie, szmuklerskio i inne w handel meblowy 
wchodzące roboty zamówienia przyjmuje, i jak  najskrupulatniej 


Browar piwny parowy w Słotwinie. 


> <a 


+ + 


RRRS 


I załatwia. 2831 2 -? 
y =" e. Jeny umiarko J 
Z mojej strony mam zaszczyt podać do łaskawej wiadomości Sz. zę Śr Me © ryj 
P. T. Publiczności, że starać się będe wobec zamawiających odbiorców OOUE >: Coca OTO PPE AATE CWC SA WDM SOLAD 
wywiązać się jak najrychlejszą expedycją. Zarazem oświadczam, że u j RER 


siebie w restauracji podaję Piwo Słotwińskie po 21 ct. litr. 
Z poważaniem 


Szymon Fedorowicz, 


restaurator. 


A zel; „; 4 
Herbata 
Moskwy, firmy Popowych, 
RA 


Najtaniej do nabycia 


5 rspgogr W Wielkiem wyborze, | 
Samo wary 


oraz tacy, miseczki t 


5 


4, 


108 
ulia HETMAŃSKA 
przy Wałach, 1. 6. 


Ces. król. 4 wylącz. uprz. 


przez wysokie ausir. węg ministerstwo zateniowana 


=Kabry kóaicj kun i 
ssiabry kóicja octu = 
Podług zupełnie nowej i praktycznej metody wyrobu, w skutek której w każdem | 
naczyniu, tak wielkiem jakoteż matem, wyrabiać można najmocniejszy pięciokrotny | 
spiritus octowy przy wielkiem zaoszczędzeniu ulkoholu i roboty, udzielam nauki albo | 
praktycznie i przekonywująco w mojej fabryce, łab zapomocą rysunków i informacji 
pisemnie. 2687 3 3 


| Z istniejących dotychczas 

usjpiękniejsza i najlepsza 
własnego wyrobu 

Nagrodzona srebrnym medalem, 


zupełną gwarancję, że wydatel tak cv do jakości jukoteż ilosci, przeż | de. K trwałościa przewyższa = 
„użycie moich patent. komunikujących się aparatów inbalacyjnych. wszystko cu dotąd i RZ % amerykańskie > 
Ibyło przewyższa, udzielam każdemu zgłaszającemu się niezbitych dowodów i prak- | == N x i d dci m 58 i 
tycznego przekonania, że za pomocą mojej nowej metody wyrobu, każdy fabrykant | az U WIE a io ASBŻS 
‘octu znajdzie podwójny zysk, a każdy szukający stanowiska zyskowny zarobek. 147E u EZ 
Bliższe u zx REED 
aF ma. > * G PIE A 3 
J. Lan f elder, właściciel przywileju, lie sd) - 3 7 KA. Toe pS 
fabryka likieru i octu Budapeszt, Aitofen, Hauptgasse Ne. 4. “ARE s R 24 n mię: 
AW | A - b s Z. E ml S — Lej o < - t w „20 a. z 
„PEWB Buy No A KWT EB 
KXKK PEM PE PAETE 
AO © A Eae -E eE 
A E Eki a e rE 
50% GG B ©, e 2 AZYL" A57834 
L. 5807 BAŚ 23%N48 Ski e H04%7 
; SS. 2 gą* Jee a >».a.E 
| aż” ia ia TF pó pł ù E] £ g”2 
r A tna E s 8 T iea ać 
TLI OZ À f 47343 OR Gz 324 Ez 
AI U SZ mna r N 95-84 
X i c a a W czterech = a i i e 
Celem nmieszczcnia klas równorzędnych tu- | Fiy POLRI Me 1 N$ UWE Gra Z A 
tejszej c. k. wyższej szkoły realnej, zachodzi po- iig bezbarwna, Nr. 2 ja- u Di 2ng på 
trzeba majęcia odpowiedniego lokalu, skladaja- | ' Kodyś NP h PME CA A 2 
tego sięz6 7 dużych i 2-3 umuiejszych pokoi GB. | S = 
. 4. wahoniowa 7 załączniem spo 


w masjbliższem sasiedztwie glównego gmachu po- 
nnienionej szkoly przy ulicy Kamienuej ng Ha 
liekiem, począwszy od I. września 1877. 
Właściciele domów zamierzający wynająć laki lokal, któ- 
ry w danym razie możnaby przekształcić z mniejszych ubi 
kacji, zechrą jak najrychlej, a najpóźniej do 10 dm wnieść 
oferty przy oznaczenia łądanego czyuszu do Rady szkolnej 
krajowej. 2899 3-3 


Z c. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów d. 3. lipca 1877. 
9:0: 


sobu użycia takowej. Jfunt wystarcza 
jucy na jeden wielki pokój kosztuje U zł. 
Z fabryki świec woskowych i blichowni wosku 

Fr. Sehubućlhia i Synnwa Lwowio w Rynku 45 


N 
e 
4 


(Mokren Apotheke 


) 
JÓZEFA WEISSA 


w Wiedniu Vublaubnu Nr. 27, we Lwowie apteka Zyg Rack: ra, 


090-09-06: 


:0-0:06:6-:6:$6:6:6:6 


krew oczyszczające. 


wnanych przymiotów na nazwę bogactwa pomiędzy środkuni leczniczemi, zawier 
przez rzetelne przyrządzenie i należyte zkomhbiaowanie te alkalia i roślinne p 


Na czas od 15. lipca 1877 do 1. stycznia 1878 ustanawia się 
maksymalny taryfowy dodatek ażia 
do należytości naszej wyjątkowej taryfy L. 2 A. dla 
łupanego drzęwa opałowego 


przy nadaniu w ruchu lokalnym do Lwowa K. A. A. jak następuje: 
Mikola- 


dzięki vdalemu skladewi swemu odbywa się w sposób łagodny, bez bolu. 
Cena pudelka ¿0 ct. 
Wiedeńska HERBATA gośćcowa 
według Dr. Wollnera. 
Hoibuta ta sklada się z ziół leczniczych, szezególnie oddziaływających na wyd 
ność skóry. Użycie jej zaleca się 
a) Dla przesyłek ze stacji Głlinna, Szczerzec, 
jów, Bilcze i Stryj ma 10 pret. 
b) Dla przesyłek ze stacji Niorszym. Bolechów. 
i Krechowice na 5 pret. 
©) Dla przesyłek ze stacji KKałasz. Bednarów i Ciężów 
nie oblicza się weale ażia do należytości frachtowej. 
Jeżeli urzędownie ogłoszony dodatek ażia wynosi mniej niż 10 
a względnie 5'/,, natenczas zaliczać się będzie tenże mniejszy doda 
tek. Powyższe postanowienia nie obowiązują wstecz, 
Lwów dnia 1. lipea 1877. 


ciach i t. d. — Cena 1 paczki 70 ct. 


Dolina 


Niv masz Żadnego. Środka dla utrzymania ust w czystaści, któryby laczył 


biatości. — Cena 50 ct. 


takowe i stanowczo im zapobiegający” nazawsże: Korzenie włosów otrzymają prze 
silny pokarm i reprodukcja włosów dochodzi do najwyższego stopni. —- Cena 70 

O0cukrzone (dragć) chinowo-żeltuziste pigułki. 
Dyrekcja ruchu. 
290: 2—2 


(Przedruk nie będzie opłacony.) 


5 


Hartmanna tynktura na owady, 


patentowana od r. 1854 dla Austro-Węgier i Francji, 
zawsze skutecznie działająca na 
wyniszczenie pluskw 
i innego rodzaju owadów, jest szczególnie 
dla swej długodziałającej sknteczności uznana jako 
nieprzewyższoną. 2653 1—8 
Przestroga. Naśladowania i nadużycia, które nasz 
preparat doznaje, a eo na obałamucenie PT. Publli- 
tzności jest obliczoue, powodują mię ua to nwagę 
zwrócić, że każda nasza faszką, nosi na sobie wy- 
palong firmę, tudzież zaopatrzoną jest zarejestrowaną 
marką ochronuz tej dewizy: 100 Ducaton eine Wan- 
w ze* i własnoręcznym podpisem. 
Do nabycia w głównym składzie: Hartmann & Mittler, we Wiedniu, I. 
Bickerstrasze 10. Główny skład dla Galicji we Lwowie u Fr. Ehrlicha. 


centygramów 


Pigulki te zawierają w każdej sztuce 2 ceutygruny ch'niny i 
2S4AT 3 


żelazistej. Cena pudełk: | zł. 20 ct. 


Zegarki 


m o 


100 


ł 


N 


Due aten- kiem do nakręcaniu co 24 godzin. 


eine; 
Wanze., 
. 0% 


werkiem, z prawdziwym łańcuszkiem poloise, medalionem, kluczykiem. 
al. 5 kosztuje pyszny, mały pozłacany zegarek damski, z odpowiednim do teg 
łańcuszkiem roboty weneckiej, że złota double, w pięknej szkatuice. 


tarczy dobrze zregulowany. , i 
. 9 uajlepsze, prawdziwie angielskie '3 próby srebrne cylindry na 4 do 
rubinach, % odpowiednim łańcuszkiem. 


gwarancyjnem. =. 
37 4 najpiękniejsze zegary pokojowe, boguto złocone do bicia c 
dziny r kwandranse, 4 gwarancją. 
Pariser Uhren-Depot, we Wiedniu, 


Pratersttasse Nr. 16. 


odgrywać można najpiekuiejsze melodje. 
skie. Cena jednej sztuki według wielkości po zł. 1.0, 1:50, 2 zł. ze szkołą. 


PADAM 


ilicy Wałowej pod l. 4 


r w Ta e, Fr d 
Z korzyścią dla kazdego, 
polecam mój towar po nader tanich cenach. 
Z powodu zakupu wielkiej ilosci towarów z upadłych fabryk, mogę, 
niżej zestawioną grupę sprzedać po bajeczuej cenie tylko za 8 sh: 
parę paryskich bucików, damskich i imęzkich we wsz 
(praktyczne i modne), bardzo zdrowe, gdyż podeszwy wyłożone Są bajcowa- 
nem drzewem, dlatego niezbędne dla każdego. Piękna suknia princesse, 
modnie zrobiona, kroju klinowego, pięknie ubrana, z koinierzen marynar- 
narskim i kieszonką, dla każdej damy elekancka. Fiękny obrus do kawy, 
prawdziwie tarbowany, niciany ze sześciu odpowiednemi serwetkami 
z frenzlami, we wszystkich kolorach. Parasol dla mężczyzn, który możo być 
użyta od deszczu i dobrze idący zegark z łańcuszkiem, Z pisemną gwarancją. 
Do nabycia za gotówką lub zaliczką. 


xæ B. Miullers-Exporthaus =€ 
we Wiedniu, Praterstrassa 43. 2743 1—5 


"KU 


© od sta. 


200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia. 


(KKM 


KS 


Godziny czynności biurowych: 2811.2- ? 


A +P- 


y i ar 


Odğowiedzidhiy redaktor Jau Dobrzański, 


karawanówa w oryginał 
plombowanych paczkach z 


rabłi 


“a 


Specjalności Apteki pod „Murzynem“ 


| Wyroby chemirzno farmaceutyczne laboratorjuw apteki pod Murzynem. 
| Ocnkrzone (dr»gé) alkaliczno-roślinne wiedeńskie pigułki 


e k. nprz kolej Arcyksięcia Albrechta, 


Wiedeńskie krew oczyszczające pigułki, zasługujące w skutek swych niezro- 


wiastki gorzkie, które dzialają szczególnie na oczyszczenie krwi I na wzuiecenie bra- 


, ap ieszenie wienia, ale zarazem i te przymioty, wydzielające z organizmu te sabstancje, które 
7 © lnu są szkodliwe. Wiedeńskie krow oczyszczające pigulki mają więc skutek nietylko 
I 


krew uczyszczający lecz także wzniecający trawienie, sprawiają przeczyszczenie, które 


lanie sie gruezołów, naczyń ślinowych, organow trawienia, a zwluszeza na dzialal- 
każ emu w podagrze, gośćetu, ubruduionem tra- 
wieniu i wskut k tegu nieregularuen: wytwarzaniu się krwi, podagryczńtych opuchię- 


Ficuiący się salicyjlowo kwasowy proszek do zębów. = 
w sobie 


te zalety, co salicylowo-kw sowy proszek do zębów. Jest lagudny, pieniący sie, 
orzeźwiający, niedopuszczający zgnilizny i zawsze utrzymujący ząby w Śnieżnej bia- 


olejek chinowo-orzechowy. | 


Nowy preparat, przeciw wczesnemu siwieniu wlosów i ich wypadaniu, zabrzytmu jący 


Znakomite dzialania obu tych bohaterów między leczniczemi środkami przy osla- 
bieniu nerwów, braku krwi, ogólnemu osłabionin ciała wskutek poprzednich ciężkich 
wyniszczających chorób, umysłowych i cielesnych wytężeń, jest powszechnie znana, 


. 1.80 kysztuje nowy patentowany zegarek metalowy, z najlepszym wer- 


zł. 3.10 kosztują najlepsze genewskie zegarki kieszonkowe, z niezawodnym 
i. 2.20 kosztuje nowy patentowany zegar porcelanowy z cmajlą, © pięknej 


. 12 uajlepsze srobrne ankry, na 15 rubinach , podwójnie kryto, z ciężkiego 
srebra, wraz z odpowiednim łańenszkiem i kluczykiem jakoteż z pismem 


ałe , półgo- 
2821 6—6 


Ocarina, nowy instrument muzyczny, na którem bez uprzedniej nauki 
Wydaje on najnowsze głosy niebiań- 


Hu —FSiĄmw | o -<ONNNANNÓ A 
i 


ystkich wielkościach $ 


A 
È 


Wielmożnemu Panu Dr. Med. i s 


OSKAROWI WIDMANOWI 


prym. cjuszowi szpitalu powszech= 
nego we Lwowie, ul. Wałowa Nr 27. 


Podziękowanie. 


Złożony ciężką słabościa z po- 
wodu silnego zapalenia katniey 
cierpiałem okropnie! i jedynie życie 


i zdrowie moje zawdzięczam nad- 
zwyczajnej troskliwości, ogromnej 


wiedzy i praktyce Wiel. Dr. ©. Wi: 
dmana. 

Oby Bóg najwyższy przedłużył 
B Panie Twoje lata za doznaną tro- 
skliwość, a cierpiącym pozwolił ko- 
rzyst4ć z Twej ogromnej wiedzy i 
poświęcenia się dla ludzkości. 

Przyjm Wielmożay Panie dozgon- 
ną wdzięczność jaką możo czuć czło- 
wiek wyratowany od śmierci. 


Jan Ihnutowicz, 


mag, far. ulica Sykstuska Nr. 17. 


:1 e 

j Justyn Załanowski, 

[17 lat mający, rodem z Buczacza średnie- 
igo wzrostu, dobrej budowy, blondyn kra- 
;głej twarzy," ubrany. w juchtowe buty z 
długiemi cholewami, popielate spodnie, 
szary sukienny krótki urdut, kolorową 
koszulę i nowy sklepowy biały słomianny 
kapelusz, będąc za furmana u przełożo- 
nego dworskiego w Mariampolu skradł u 
jtegoż w nocy z 5. na 6. lipca t.r. 150 zł. 
i umknął. Uprasza się czytających tę ko 
respondencję w bliższych powiatach zwró- 
cić swoją, jak niemniej miejscowych or- 
ganów policyjnych uwagę na podobne 
indywidyum, które najprawdopodobniej 
w samym Baczaczu lub okolicy Bucza- 
ckiej poszukiwać będzie służby lub inno 
go zatrudnienia, a w razie spostrzeżenia 
"arządzić rewizję i szupasem odesłać. 


L. 502. 


Sprzedaż ogierów. 


Dnia 20. lipca 1877 sprzedane 
będą we Lwowie i w Sanoku o 
odznie 10. przedpoluduem na- 
stępująca ogiery 

we Lwowie 

„Kibedawy* ciemnobruduy si- 
wy lat 21, 

„Turehmeu* brudno siwy 19 lat. 

„Asslau* jasny kasztan 19 lat. 

„Dahaby* jasny kasztan 19 lat. 

„Amorino* kropkowaty siwy 
lt lat. 

„Mustapha* kropkowaty siwy 
14. lat; 29.3 1--8 

w Sanoku 

„Belisar* jasnogniady 80 lat, 

„Galiardo“ brudnosiwy 19 lat. 

„Kudziali” czerwony kasztan 
21 lat. 

„Uidran Klbedavy* jasay kasz- 
tan 19 Jai. 

„Abugress* jasnoguiady 21 lat. 

„Samhan“ kasztanowaty 21 lat, 
Z €. k. komendy rządowych 

ogierów. 

Drohowyże, dnia 7. lipca 1877. 


Eau de Mélisse 


des Carmes 


P. Boyer mauliey Taranne, i4; 
w Paryżu 


i 


mają 


ler- 


Woda z rośliny zwanej miedewm 
kiem karwelickim, nagrodzona woda - 
lem na powszechnej wystawie w Rou- 
dynie'w r. 1862. Środek ten powsze- 
chnie znany i uływany w Paryżu 
przeciw: eholerze, apople- 
ksjozii, sparaliżowauiu , 
zemadłleniu, migrenom, bo 
ieści i rzmieęctu w żołądku, 
niestrawnościh itd. 2611 B2 86 

Skład glowny we Lwowie w apt. 
p. P. MIKOLAŚCH, i w handlu ga- 
lanteryjnym KAMILA STRZYŻOW- 
SKIEGO, w Czerniowcach w apt, J. 
tiolichówskiego, w Krakowie w apt. 
ppe Prauczytskiego 1 Redyka. 
| JGGG 
zeń) 
cb. 


zie- 


L. 956. 


Ogloszenie. 


Administracja fuudacji hrabiego 


soli 
3 


Skabka wydzierżawia tartak z 
młynem i gruntami w Smorzu ja: 
koteż prawo wyrabiania matetja: 
jów zapałkowych % obowiązkiem 
zakupna 800 swirków lub jodeł na 
czas od 1. listopada 1877 do 31. 
października 1880. 97 Lal 
Oferty pismene mają być po- 
dane do admiuistracji centralnej 
we Lwowie do 34. lipca 1877 
t zawierać jako wadium 20%, cd 
ofiarowanegy czyszu rocznego. 
Takowe mają być przez _ ofe- 
renta własnoręcznie podpisane, na- 
lużycie wpieczętowane, ostemplo- 
wane i winny zawierać w »obia 
oświadczenie, iż warunki licytacyj 
są oferentowi dokładnie wiadome 
i że się lakuwym zupełnie poddaje. 
Warunki lieytacji przejrzeć 
można w kancelarji Admiui>lracji 
fundacji hr. Skarbka we Lwowie 
jakoteż w zarządzie dóbr w Smorzu. 
Lwów, dnia 6. lipca 1577. 


a 


8 


| PASTYLKI DO TRAWIENIA 
wytworzone ze źródeł ze soli Vichy, Przyje* 
mnego smaku o niezawodnym skutku prze 
ciw kwasom i upośledzonemu trawieniu. 
SOLU VICHY DO KĄPIELI. 
Paczka wystarcza na kąpieł dla osób, które 
mie są w stanie ndać się do Vichy. 

Dla uniknienia fałzesrstwa Żądać należy, 
sby ma wszystkich produktach znajdowały 
się znaki: Kontroli skarbowej 
tranenskiej. 261301 7—27 

Dostać można we liwowie w aptece p 
8) Wikolasclni, Eo Mendrochowitz i wp. Gold 
baum we Lwowie. 


Z drukarui „Gazaty Narodowaj* pod zarządem A Skacla, 


